ządamy powszechnej redukcji zbrojeń! y 


WYDANIE A 


DZIŚ: Ś$WIATEK DZIECIĘCY 


Cena egzemplarza g 1 5 


łącznie z całkowitym 
wynagrodzeniem sprzedawcy 


. Rok Vi (1950) 


od godz. '10— 12 


Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 83-41 1 33-42 
Sekretariat Redakcji (tel. 19-07) przyjmuje codziennie 


(z wyjątkiem niedziel i świąt). 


Piątek, 24 listopada 


=" 


PRIETA poczt. zł 3,60 
przez roznosiciela zł 3,90 


Konto PKO ur V1-136. PKO LKP nr V1-140 
Konto operacyjne nr 110-1574 w Narodowym Banku 
Polskim Oddz. Bydgoszcz, Generalissimusa Stalinu 6 


DONIOSŁE UCHWAŁY II ŚWIATOWEGO KONGRESU OBROŃCÓW POKOJU 


SWIATOWA RADA POKOJU 


| będzie czuwać nad utrzymaniem pokoju między narodami 


WARSZAWA (PAP) Wśrode naostatnim posie- 
dzeniu II Światowego Kongresu Obrońców Po- 


koju uchwalono dwa 


doniosłe dla ruchu 


obrony pokoju na całym świecie dokuaenty. 


Są nimi: Manifest do 
Orędzie Kongresu do, 
Zjednoczonych. " 


Narodów Świata oraz 
Organizacji Narodów 


Manifest 
do Narodów Swiata 


Wojna grozi ludzkości — dzieciom, 
kobletom, mężczyznom. Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie spelnia 
nadziei narodów na zachowanie poko- 
ju i spokojnego życia. Życie ludzkie i 
zdobycze ludzkiej kultury są w niebez- 
p.eczeństwie. 

Narody chc'eżyby mieć nadzieję, że 
Organizacja Naródów Zjednoczonych 
„zdecydowanie nawróci do tych zasad 
na jakich: zosłała utworzena po -drus 
giej wojnie świałowej, utworzona w 
łym celu, aby zapewnić wolność, po- 
kój | wzajemne poszanowanie między 
narodami. 

Ale narody śwlata pokładają jeszcze 
więcej nadziei w sobie samych, w swej 

decydowanej posławie i w swej do- 
fe| woli. D'a każdego rozsądnego 
człowieka jest rzeczą jasną, że ten, 
kto twierdzi, Iż wojna jest nieuniknlo- 
na, szkaiuje ludzkość. 

Czytając to orędzie przyjęte w imie- 
niu. narodów 80 krajów na II Świało- 
wym, Kongresie Pokoju w Warszawie, 
pamiętajcie, że walka o pokój Jest wa- 
szą własną  najżywołniejszą sprawą. 
Wiedzcie, że setki milionów obrońców 
pokoju, zjednoczywszy się wyciągają 


Przyjęcie 
u Prezydenta RP 


na cześć 


Światowej 
Rady Pokoju 


WARSZAWA (PAP), DNIA 22 BM. | 
W GODZINACH. WIECZORNYCH PRE- | 
ZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
WYDAŁ PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ ŚWIA- | 
TOWEJ RADY POKOJU, WYŁONIONEJ 
PRZEZ |l ŚWIATOWY KONGRES, 
OBROŃCÓW POKOJU, 


“Firmina Marzi, która zebraża około 
holmskim w Rzymie, 


wam dłoń., Wzywają was do udziażu w 
najszlachetn: ejszej walce, jaką kiedy- 
kolwiek toczyża ludzkość wierząca głę- 
boko w swoją przyszłość. 


Na pokój się nie czeka, Pokój trze- 
ba zdobyć! 

Zjednoczmy nasze wysłki i żądajmy 
zaprzestania wojny, która dziś purtoni 


szy Koreę, a jutro gaz Boten. ca- 


zemu światu. 


Wysłąpmy przeciw próbom ponow- 


nego rozpaienia ogn'sk wojny w Niem 
czech i Japonii. 


Wraz z 500 milionami ludzi, którzy 
podpisali Apel Sztokho!mski, domagaj- 
my się zakazu używania bron! atomo: 
wej, powszechnego rozbrojenia, kon- 
troli wykonania tych zarządzeń. Šcisža 
kontroia powszechnego rozbrojenia i 
zniszczenia broni ałomowej jest tech- 
nicznie możliwa. 
chcieć. 


Zmusimy do przyjęcia ustaw, które 
karzą za propagandę woiny. 
Przedstawimy posłom do naszych 


parlamentów, naszym rządom i Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych nasze 


propozycje w obronie pokoju, opraco- 


wane przez Il Światowy Kongres Obroń 
ców Pokojy. 


Siży pokoju we wszystkich kra!'ach 
są wystarczająco 'wielkle, głos ludzi 


pokoju jest dość, połężny, aby wspól- 


nymi siłami 'nalegać na spotkanie 
grzedńówicćwi pięciu wielkich mo- 
carstw. 


Il Światowy Kongres Obrońców Po- 


koju dowiódź z n'ebywałą siłą, że lu- 
dzie, którzy zjechali się z pięciu czę- 
ści świata, mimo różnicy poglądów, 
mogą się między sobą porozumieć, a- 
by zapobiec klęsce wojny | ocalić po- 
kój. Niechaj rządy postępują podob- 
nie, a sprawa pokoju będzie urato- 
| wana, 


17.000 podpisów pod apelem sztok: 
Foto — Film Polski 


Trzeba tylko tego 


| krajów i 


F 


Spotkarfte delegatów na Kongres ze społeczeństwem Warszawy ro Na- 


czelnej Organizacji Technicznej, 


(Foto — Film Polski) 


Orędzie 
ANETES dò ONZ 


Gdy narody śwżała tworzyży Organi- | 
zację Narodów Zjednoczonych pokła- 


H Chińskiej Republiki Ludowej. Doma- 
gamy się zaprzestania interwencji wojsk 


daży w niej wielkie nadzieje. Najwię- | amerykańskich na chińskiej wysp'e Tai- 


kszą z nich była nadzieja pokoju. 

Tymczasem wojna już dziś burzy po- 
kojowe życie niektórych narodów, a 
jutro zburzyć może. pokojowe życie 
calej ludzkości. Jeśli Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych nie speźnia pod 
sjjąawowej nadziei, jaką pokżadaty w 
niej narody śwlała — zarówno te, któ- 
re są w niej reprezentowane przez swe 
rządy, jak * te, które nie są w niej je- 
szcze reprezentowane — jeśli Organi- 
zacja Narodów Zj jednoczonych nie za- 
pewnia ludzkości pokoju i' spokojnego 
życia, tło dlałego, że uiega wpływom 
sił, które odrzuciły jedyną możliwą 
drogę, prowadzącą do powszechnego 
pokoju — dążenie do powszechnego 
porozumienia, 

Jeśli Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych pragnie speźnić nadzieje, ja- 
kie ludzkość wciąż jeszcze w niej po- 
kłada, powinna wrócić na drogę, jaką 
od dnia jej utworzenia wytknęży jej 
narody, a jako pierwszy krok na tej 
drodze powinna spowodować w naj- 
krótszym czasie spotkanie pięciu wiel- 
kich mocarstw: Stanów Zjednoczonych, 
Francji, Związku Radzleckiego, Wiel- 
kiej Brytanii i Chińskiej Repubiki Lu- 
dowej, w celu zbadania i pokojowego 
uregulowania |stniejących rozbieżności. 

Il Światowy Kongres Obrońców Po- 
koju, skżadający się z delegatów 80 
reprezentujący prawdziwy 
głos miłującej pokój ludzkości, doma- 
ga się, by Organizacja Narodów Zje- 
dnoczonych oraz instancje usławodaw- 
cze, przed którymi rządy rozmaitych 
krajów są odpowiedzialne, rozpatrzyży 
niezwłocznie następujące propozycje, 
zmierzające do przywrócenia i ułrzy- 
mania zaufania między wszystkimi kra- 
jami niezależnie od ich ustroju spo- 
łecznego: 

1 an epokojeni tym, że wojna pro- 

wadzona obecnie w Korel nie ty!- 
ko przynosi niezliczone cierpienia na- 
rodow! koreańskiemu, lecz grozi roz- 
szeniem sẹ w nową wojnę światową, 
domagamy się zaprzestania tej wojny, 
wycofania z Korei obcych wojsk : oraz 
pokojowego rozstrzygnięcia wewnętrz- 
nego konfliktu między obiema częścia- 
mi Korei, przy czym winni brać w tym 
udział przedsławiciele narodu koreań- 
skiego. 

Domagamy się, by zagadnienie to 
zostało rozstrzygnięte przez Radę Bez- 
pieczeństwa w pelnym skżadzie, z u- 
działem peźnoprawnych przedsławicie- 


wan oraz działań wojennych przeciw- 
ko Repub'lce Vietnamu, które kryją w 
sobie groźbę wojny światowej. 
2 Potępiamy w sposób kategoryczny 
wszelkie usiłowania į kroki podję- 
łe z pogważceniem układów m ędzy- 
narodowych, zakazujących  remilitary- 
zacii Niemiec | Japonii. 

Te usżowania i kroki stanowią n'e- 
zmiennie poważną groźbę dla pokoju. 
Domagamy się z naciskiem zawarcia 
łraktału pokojowego. ze zjednoczony- 
mi i zdemiliłaryzowanymi Niemcami, jak 
i Japonią oraz wycofania wojsk oku- 
pacyjnych z obu tych krajów. 


— 


3 < Uważamy próbę utrzymania naro= 
dów przemocą w słanie zależności 
i ucisku kolonia!nego za groźbę dla 
sprawy pokoju i proklamujemy prawo 
łych ludów do wolności i niepodle- 
głości. ə 
Występujemy przeciw wszelkim po- 
stacom dyskryminacji rasowej, która 
rodzą nienawiść między narodami í sła 
nowią również groźbę dia pokoju. 
4 Uważamy za niezbędne zdema- 
skować próby napastników, us'tu- 
jących zaciemnić samo pojęcie agresji! 
i pod łakim czy Innym pretekstem wtrą 
cać się do wewnętrznych spraw innych 
narodów. 

Żadne względy polityczne,  strałe- 
giczne, czy gospodarcze, żadne racie 
związane z syłiukcją wewnętrzną, czy 
wewnętrznymi kontiiktąm: w tym czy 
Innym państwie nie mogą usprawledli- 
wić interwencij zbrojnej  jakiegokol- 
wiek państwa w sprawy innego pań- 
stwa. Agresja Jest aktem zbrodn'iczym 
tego państwa, które pierwsze używa 
siży zbrojnej przeciwko innemu pań- 
stwu pod 'akimkolwiek pretekstem. 

Uważając, że propaganda nowej woj 

* ny stanowi największą groźbę dla po- 
kojowej współpracy narodów,że wobec tego 
propaganda nowej wojny stanowi jedną z 
najcięższych zbrodni przeciwko ludzkości 
— zwracamy się do parlamentów wszyst- 
kich krajów z wezwaniem, by przyjęły 
specjalną ustawę o obronie pokoju, prze 
widującą karną odpowiedzialność za pro- 
pagandę nowej wojny w jakiejkolwiek 
postaci. 

Wszyscy uczciwi ludzie, niezależnie 

od swych przekonań politycznych, u 
ważają masową, bezlitosną zagładę Cy- 
wilnej ludności Korei za zbrodnię prze- 
ciwko ludzkości. Domagamy się, aby aus 
torytatywna komisja, międzynarodowa 
zbadała zbrodnie popełnione w Korei, a 
w szczególności sprawę NE 
ści gen. Mac Arthura. » 
7 Dając wyraz istotnym żądaniom lu- 

dów, które uginają się pod ciężkim 
brzmieniem budżetów wojennych i prag 


Ciąg dalszy na str. 4. 


SKŁAD 
Światowej Rady Pokoju 


AFRYKA 
Gabriel d'Arboussier — wiceprzewodni. | 
czący Zgromadzenia Unii Frandiskiej, 
Sekou Toure — sekretarz generalny „związ 
ków zawodowych w Gwinei, Saar Ihrahi 
ma — przewodniczący . związku kolejarzy 
francuskiej Afryki zachodniej. 


AFRYKA POŁUDNIOWA 
' Desmand Bukle, wielebny D. C. Thom- 
son. * 


ALBANIA 
dr Konomi Marol — przewodniczący Al 
bańskiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
przewodn. Akademii Nauk. 


ALGER 
Abderhama Bouhama — architekt. 


NIEMCY 

Johannes R. Becher —, pisarz, twórca 
tekstu narodowego hymnů niemieckiego, 
przewodn. Stow. Kulturalnego dla Odbu- 
dowy Demokratycznej w Niemczech, prof, 
Hans Kertel — z sektora wschodniego 
w Berlinie — meteorolog, członek Akade- 
mi Nauk, „poseł do parlamentu, Erwin 
Ekkert — b. pastor ewangelicki, poseł do 
sejmiku krąjowego, przewodn. Komifetu 
Obrońców Pokoju Niemczech Zachodn., 
Walter Diehl — student teologii, przewod 
niczący Młodych Obrońców Pokoju w 
Niemczech Zachodnich, Heinrich Fink — 
robotnik portowy, ławnik' miasta Hambur 


| „Deutsche Werft*, 


- przewodniczący Akademii Sztuk 


| AUSTRIA 
| 


ga, pierwszy delegat związkowy stoczni 
Edith Hoereth-Menge 
— nauczycielka, przewodn. Komitetu 0- 
brońców Pokoju Niemiec Zachodnich, 
ławnik miasta Monachium, członek Rady 


Ligi Praw Człowieka, Anna Seghers — 


pisarka, członek Akademii Sztuk Pięk- 
nych, przewodnicząca Niemieckiego Komi 
tetu Obrońców Pokoju, Arnold Zweig — 


Pięknych, poseł do Izby Ludowej, Helene 
Weigel-Brecht — aktorka, laureatka na. 
grody narodowej, dr Herz de Peipsig — 
pastor i profesor teologii. 


ARGENTYNA 
Margerita de Ponce — profesor, Emilio 
Garcia Ituraspe — adwokat, Jose Luiz 
Peluffo — lekarz. 


AUSTRALIA 
Jessie M. C. Street — członek komitetu 
wykonawczego Obrońców Pokoju w Au- 
stralii, b. delegatka australijska do ONZ, 
James Healey — sekr. gen. Związku Ro. 
botników Morskich, John Hugues — sekr, 
związku adwokatów. 


Ernest Fischer — pisarz, b. minister, 
prof. Josef Dobretsbenger — prof. uniwer 
sytetu, prof. Heinrich Brantweiner — 


prof. uniwersytetu, specjalista w zakresie 
prawa kościelnego, 


(Ciąg dalszy na stronie 2) 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Z obrad Il | Świa tow ego Woens Obrońców Pokoju 


Wygramy bitw 


WARSZAWA (PAP) W siódmym dniu obrad Kongresu przewodnictwo obejmuje 


Yves Farge. Udziela on glosu przewodni- czącemu Komisji Politycznej Kongresu — 


Pietro Nenni'emu dla odczytania opraco wanych przez komisje projektów Manife- 
stu II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju do ludów świata oraz Wezwania 


Kongresu do Organizacji 


Przed odczytaniem treści obu dokumen 
tów mówca podkreśla, że Komisja Poli. 
tyczna ustalając ich tekst, rozpatrzyła 
wszystkie propozycje zgłoszone w czasie 
obrad Kongresu. 


Pietro Nenni charakteryzuje następnie 
obydwa przedłożone Kongresowi doku- 
menty i omawia pokrótce przebieg dy. 
skusji, której dokumenty te są wynikiem. 

Przemówienie Nenni'ego przerywane by 
ło wielokrotnie burzliwymi oklaskami 

o 


Manifest ` 


na porządku dziennym 


„Odczytany następnie przez mówcę pro- 
jekt Manifestu Kongresu spotyka się z, 


| 


Narodów Zje dnoczonych. 


owacyjnym przyjęciem zgromadzonych, 
po czym Nenni przedstawia projekt Wez. 
wania do Organizacji Narodów Zjednoczo 
nych. 


z 


Poszczególne punkty tego wezwania wy 
wołują raz po raz burzliwe, długotrwałe 
oklaski. Szczególnie gorąco przyjął Kon- 
gres żądanie natychmiastowego przerwa. 
nia działań wojennych na Korei, wyco- 
fania wojsk obcych z tego kraju i zba- 
dania popełnionych tam zbrodni, a w 
szczególności — sprawy odpowiedzialno. 
ści gen. Mac Arthura — jak również wez 
wanie do jak najszybszego zawarcia trak 
tatów pokojowych ze zjednoczonymi, roz- 
brojonymi Niemcami i z Japonią. Równie 
mocno oklaskiwano żądanie bezwzględne- 


Skżad Światowej Rady Pokoju 


(Ciąg dalszy ze str. 1) 


BELGIA 
Maks Cosyns — prof. fizyki, przewodn. 
Belgijskiej Unii dla Obrony Pokoju. 
t 
BRAZYLIA 
Mario Pabio — naukowiec, Branca Fiah 
lo — prof., przewodn. Unii Kobiet. Bra- 
zylijskich, Jorge Amado — pisarz, Pala. 
mode Borsari — inżynier. . 


BUŁGARIA 
Ludmil Stolanow — akademik, M. Po- 
pow — profesor. 


KANADA 
Wielebny J. C. Endicott — pastor, prof. 
teologii, przewodniczący Komitetu Obroń 
ców Pokoju Kanady, Arthur Wray — po. 
seł do parlamentu z prowincji Alberte. 


CEJLON 
Peter Keumeman — poseł do parlamen 
tu, przewodn, federacji zw. zawod, 


CHILE 
Guilherme de Fedregal — przemysłowiec 
b. minister, Pablo Neruda — poeta, pisarz 


„a CHINY 


- Kuo Mo-Zo — przewodn. Chińskiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju, przewodniczą. 
ey Akademii Nauk, Sun Yat-Sen — prze- 
wodnicząca Stowarzyszenia dla Niesienia 
Pomocy Ludowi Chińskiemu. Ma Yin.Czu 
— rektor uniwersytetu w Czekiang, Liu 
Ning-I — wiceprzew. Chińskich związków 
Zaw., Hue Siao — poeta, Li Teh-Czian — 
wiceprzew Federacji Kobiet Dem., Hang 
Po.Czuh — sekr. gen. Chińskiej Ligi De- 
mokratycznej. 7 


WŁOCHY 

Pietro Nenni — członek parlamentu, 
Emilio Sereni — senator, b. minister, An 
drea Gaggero — ksiądz katolicki, prof. 
Ambrogio Donini — b. ambasador włoski 
w Warszawie, Umberto Terracini — se- 
nator, b. wiceprzew. zgromadzenia kon- 
stytucyjnego, Arturo Labriola — sehator, 
b. minister, Giovanni Conti — senator, b. 


wiceprzew. zgromadzenia konstytucyjne. 
g0, Willy Ferrero — dyrygent, Lodovico 
Targetti — poseł do parlamentu, wice- 
przew. izby deputowanych, Ada Alessan- 
drini — prof., Francesco Cerabona — po 
seł do parlamentu, b. minister, Elene Ca. 
porasco — prawnik, Giuseppe Dozza — 
burmistrz Bolonii, Giulio Ejnaudi — wy- 
dawca, Georgio Fenoaltca — adwokat, 
Achille Lordi — prawnik, Moroello Morel- 
lini — prof. uniwersytetu w Rzymie, Ma 
ria Palermo — senator, Salvatore Quasi. 
modo — pisarz, Leonida Repaci — pisarz, 
Francesco Scetti — poseł do parlamentu, 
Fernando Santi — poseł do parlamentu, 
sekr. CGT, Antonio Varvare — adwokat, 
Tullio Vecchietti, hrabia Paolo Sella di 
Monteluce — przemysłowiec. 


"JAPONIA 
Okuo Oyama — prof. z Tokio, 


LIBAN 
Jorge Hannah — lekarz, Radein Chanal 
— artysta. 


MADAGASKAR 
Pani Rascanorażela — posłanka do par- 
lamentu, 


+ POLSKA 2 
Jan Dembowski — profesor, Leopold In. 
feld — profesor, Ostap Dłuski — redak- 
tor, Wiktor Kłosiewicz — przewodn. Cen- 
tralnej Rady Zw. - Zawodowych. Leon 


Kruczkowski — pisarz, Jerzy Putrament | 


— pisarz. 
Fęifk dalszy podamy w numerze Jątrz. 


go zakazu broni atomowej i wszelkiej in. 
nej broni masowego zniszczenia oraz żą* 
dania ogólnej redukcji zbrojeń. Długo- 
trwała owacja wybucha w chwili, gdy 
Nenni odczytuje ustęp mówiący o utwo. 
rzeniu Światowej Rady Pokoju. 


Przed głosowaniem 


Po odczytaniu wezwania Pietro Nenni 
wyraża przekonanie, że przedstawione 
przez Komisję Polityczną projekty będą 
zaaprobowane przez Kongres, dzięki cze” 
mu staną się prawdziwą Kartą Pokoju. 

Nenni zszedł z trybuny wśród oklasków 
i owacji, wyrażających poparcie dla wnio 
sków Komisji Politycznej, 


Przewodniczący oddaje następnie głos 
sekretarzowi Kongresu Borsari, który o- 
mawia zasady głosowania. Głosowanie od 
bywać się będzie delegacjami, przy czym 
każdy członek delegacji oddawać będzie 
osobno swój głos. Sekretarze poszczegól. 
nych delegacji przekażą zebrane głosy 
Sekretariatowi Kongresu, w celu przeli. 
czenia, 


Metoda ta pozwala również ustalić do- 
kładną liczbę głosów za wnioskami, 
przeciwko nim i głosów wstrzymujących 
się, oraz da możność przekonania się, jak 
ustosunkowali się do wniosków przedsta. 
wiciele poszczególnych grup i organizacjił 

Przewodniczący Yves Farge zarządza 
przerwę w obradach. 


Ogloszenie 
wyników głosowania 


Po przeprowadzeniu w czasie przerwy 
w obradach głosowania nad Manifestem i 
Wezwaniem do ONZ przewodnictwo obrad 
obejmuje Pietro Nenni. Udziela on głosu 
p. Morel, który referuje wniosek Pablo 
Nerudy, piętnujący prześladowania bo- 
jowników o pokój. II Światowy Kongres 
pozdrawia ofiary terroru, wnosi uroczy. 
sty protest przeciwko prześladowaniom 
obrońców pokoju, domaga się natychmia- 
stowego uwolnienia wszystkich ofiar ter- 
roru oraz wzywa ludy całego świata do 
wyrażenia solidarności do wżięcia w o. 
brenę wszystkich, którzy walczą © pokój. 

Wniosek ten został przyjęty przez akla- 
mację. 


Następnie przewodniczący ogłasza wyni 
ki głosowania nad Manifestem do Naro- 
dów i Wezwaniem do ONZ, które to do. 
kumenty reasumują i precyzują wyniki 
prac poszczególnych komisji. 

W głosowaniu udział wzięło 1.660 dele- 
gałów, z których 1.655 poparło złożone 
wnioski, tylko 3 wypowiedziało się prze- 
ciwko a 2 wstrzymało się od głosowania. 

Przy niebywałym entuzjazmie uczest. 


| ników Kongresu Pietro Nenni stwierdza, | W 


Prenumeratę 
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


na miesiąc grudzień można jeszcze opłacić, 
przekazując do 25 bm. zł 3,60 na. P. K. O. 
nr. V1- 1861 


kliwie. 


Akcent zdradzał jego semickie pochodzenie. 
Wroński poczuł, że cała krew nabiega mu do twarzy. 
— Niech pan pozwoli ze mną, do mego gabinetu — 
powiedział szybko i również się rozejrzał, sprawdzając, 
czy nikt ich nie widzi. 
W gabinecie poczęstował nieznajomego papierosem. 
Tamten odmówił. 


e 


s 


a 


iż Manifest i Wezwanie zostały uchwalo. 
ne niemal jednomyślnie. 


Wybór 
Światowej Rady Pokoju 


Następnie zahiera głos w imieniu sekre 
tariatu Gilbert de Chambrun, który ò- 
świadcza, że Kongres przystępuje teraz do 
wyboru najwyższego organu światowego 
ruchu pokoju. Będzie to Światowa Rada 
Pokoju. Lista kandydatów do Światowej 
Rady Pokoju stanowi propozycje komisji 
organizacyjnej. komisji politycznej i biu. 
ra prezydium Kongresu. Została ona o- 
pracowana przez sekretariat i biuro pre- 
zydium i obejmuje kandydatury z%'0szo. 
ne przez delegacje poszczególnych krajów 
Ponieważ lista nie jest jeszcze kompletna, 
a rezolucja komisji organizacyjnej upo- 
ważnia Światową Radę Pokoju do koop- 
tacji członków Rady, dalsze propozycje 
dotyczące kandydatur powinny być prze. 
kazane Radzie. 


Nowoobrana Światowa Rada Pokoju 
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o pokój! 


. ' 
kandydatów na członków Światowej Rae 
dy Pokoju. Zebrani, witając poszczególne 
nazwiska, a w szczególności nazwiska czo 
lowych bojowników o pokój długo niemil 
knącymi oklaskami. 

Z kolei przewodniczący zarządza głoso. 
wanie. Z przedstawioną listą członków 
Światowej Rady Pokoju głosują wszy» 
scy delegaci z wyjątkiem jednego, który 
głosował przeciwko. 


Spontaniczna 
'owacja pokojowa 


Wyniki wyborów Światowej Rady Poe 


koju ogłoszone przez przewodniczącego 
witają zebrani długotrwałą spontaniczną 
manifestacją. Wśród frenetycznych oklas. 
ków na sali rozbrzmiewają we wszystkich 
językach słowa: „Pokój, peace, mir, paix“ 

Przewodniczący obradom Pietro Nenni 


wygłasza przemówienie końcowe przery* 


wane raz po raz oklaskami i owacjami. 

Gdy Pietro Nenni zamyka obrady LI 
Światowego Kongresu Obrońców Pokoju, 
na sali rozlega się burza różnojęzycznych 


zbierze się 23 listopada aby dokonać wy- | okrzyków: „Niech żyje pokój“, „Pokój 


boru swego biura, 
Mówca odczytuje następnie nazwiska 


| zwycięży wojnę“. 


Na sali rozbrzmiewa hymn młodzieżowy 


Wielka manifestacja 
ludności Stolicy | 


na cześć Il Światowego Kongresu Dokoju 


WARSZAWA [PAP]. „Pokój zwyciąży wojnę” — pod tym hasiem na wiel- 
kim wiecu na pl. Zwycięstwa *amanife siowa: w dniu 22 bm. lud stolicy pezną 
solidarność z doniosiymi uchweżami obredującego w Warszawie Il Światowe» 


go Kongresu Obrońców Pokoju, 

PI, Zwycięstwa, przylegające doń 
wice, pi. Teairany i Małachowskiego 
wypełniża 150-lys'ęczna rzesza ludno- 
ści. 


Tysęczne echo roznosi wzczuż uic 
Warszawy połężny okrzyk: „Pokój!” 
| Raz po raz zrywają się okrzyki na 
cześć czcżowych bojowników pokoju 
— uczestników obrad Kongresu, 


Gdy na trybunie zajmują miejsca 
przedstawicieie delegac; biorących u- 
dział w Kongresie zrywa się gorąca 
długo n'e milknąca manifestacja. Na 
irybunie zajęli również miejsca czżon- 
kowie władz nacze!nych PZPR: stron: 
nictw politycznych oraz przedstawicie- 
le sejmu z wicemarszażkam: Zambrow- 
skim i Barcikowskim na czele. 

W imieniu Polskiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju wiec zagaja poseż Ochab, 
przekazując Kongresowi gorące po- 
zdrowienia ludności słollcy. Następnie 
imien'u uczestników obrad Kongresu 
przemawia sekrełarz II + Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju Jean Laf- 
filie, - 


e 

Jean Lalfilłe skiadając w imieniu 
uczestników Kongresu narodowi pol- 
skiemu, jego rządowi * Prezydeniowi 
Rzeczypospoliłej podziękowanie za 

| umożliwienie odbycia Kongresu ` o- 
świadcza: 

Warszawa — miasło męczeńskie i u- 
krzyżowane, kłóre użyczylo nam go- 
śc'ny, nadaża naszemu Kongręsowi zna 
czenia symbolu, symbolu życia silniej- 


głową. 


szego ponad wszystko friumfującego 
nad ruinam! | zwycięsko forującego 
drogę ku przyszłości. Dziękuję wam za 
przyjęcie, kłórego nikł z nas nie za- 
pomni i pragnę, by nasze dzieżo po- 
koju rosżo tak szybko, jak nowe gma- 
chy wznoszące się co dzień na ruinach. 

Wzniesione na zakończenie przes 
mówien'a okrzyki: „Niech żyje II Świa- 
łowy Kongres Obrońców Pokoju", 
„Niech żyje Świałowa Rada Pokoju”, 


„Niech żyje pokój” zamieniają się w 


połężną manifestację ludności 
na cześć pokoju ji postępu. 


słojicy 


Następn'e delegat Potisk” na Kongres 


Wiktor Ktosówicz odczytał Manifest 
Kongresu do ludów świała oraz Orę- 
dzie do ONZ. Zrywa się nowa fala ma» 
młesłacyjnych owacji. 


Wśród niebyważego entuzjazmu ze- 
branych rozpoczyna sę wspaniała de- 
filada dziesięciołysięcznych rzesz mżo- 
dzieży stolicy. Mżodzięż maszeruąca 
w bliaskach pochodni i reflektorów z 
radosnymi uśmiecham! na twarzach, 
serdeczn'e pozdraw'a coraz to nowy= 
mi okrzykami oraz niebieskimi propor- 
czykami | ko'orowymi chustkam: dele- 
gałów zgromadzonych na trybunie. 


Wysoko ponad piac wzbijają się pęki ; 


różnokolorowych rakiet, Refieklory dłu 
gimi smugami przecinają mrok wieczo- 
ru. Wśród wielołysięcznych tłumów 
ludności stolicy panuje radosne unie- 
siene i pewność, że sły pokoju | po- 
stępu zwyciężą. 


dówkę, coraz ciemniejsze chmury zbierały się nad jego 


Szarpał się przez kilka miesięcy, wreszcie nerwy od- 
mówiły mu posłuszeństwa i pokryjomu wyjechał z Lu- 


blina. Zamieszkał w Warszawie. 


Po pewnym czasie dowiedział się, że Langnerowie 


Kochał ją przecież tak, jak nikogo przed tym i nikogo 
potym. Życie bez niej nie miało w ogóle seńsu. 

Długo i daremnie czekał na list od niej. W końcu sam 
napisał do Makowskich. . 

Odpowiedź otrzymał niespodziewanie szybko. Krót- 
ki, zdumiony list. Że nic podobnego. Że wcale jej nie 
widzieli. Że sami są zaniepokojeni, bo poinformował 
ich przecież o jej przyjeździe. ; ; 

Zwierzęcy strach o Stellę ściął mu serce. Uświadomił 
sobie, że gdyby Stelli coś się stało ,to cała odpowiedzial- 
ność spada na jego bafki. ; } 

Jeszcze dzisiaj, gdy wspomina tamte dni, czuje, jak 
przenika go całego lodowaty ziąb. Krople zimnego po- 
tu wybiegają na czoło. Z daleka widzi Stellę. Spogląd 
nań smutnym, pełnym wyrzutu spojrzeniem... . 

Poruszył się niespokojnie w fotelu i niecierpliwie po- 
trząsnął głową, jakby pragnął odegnać natrętne i złe 
wspomnienia. Wydobył z kieszeni papierosy. Sucho 
trzasnęła zapałka, wątły płomyk rozdarł żalegającą po- 
kój.ciemńość... 

Długo o niczym nie wiedział. Gryzł się i dręczył, gu- 
biąc się w domysłach i przypuszczeniach. Któregoś 
dnia, gdy był w szpitalu, siostra powiedziała mu, że pyta 
się o niego jakiś mężczyzna. 

Czekał nań w korytarzu. Był niski i chudy, miał szarą 
twarz i rozgorączkowane oczy gruźlika, 

à == Pan doktór Wroński? — spytał i rozejrzał się lę- 


— Odzwyczaiłem się palić, — szepnął z gorzkim 
uśmiechem — chciałem tylko powiedzieć panu dokto- 
rowi, że żona pana doktora, pani Stella Langner jest 
w Majdanku. Bardzo dobra kobieta i obiecałem jej. Że 
jeśli mi się uda, to zawiadomię pana... 

Więcej go w życiu nie widział. Nic o nim nie wie. 
W jaki sposób udało mu się wyjść z Majdanka? Uciekł? 
„Wykupili go? 7 

Nie starał się zresztą w to wniknąć. Nie jego sprawa. 

Zajął się losem Selli. Zdołał nawiązać z nią kontakt, 
przekazał jej kilka paczek i listów. Dowiedział się, że 
została zatrzymana przez hitlerowską żandarmerię ną 
dworcu w Lublinie. Zdemaskował ją przed hitlerowca- 
mi pewien wyrostek, który znał ją jeszcze z panieńskich 
czasów. Nawet wtedy jednak nie zapomniała o meżu. 
Wiedziała, iż nie ma prawa mu szkodzić. Ukryła przed 
hitlerowcami swe zamążpójście. Gdy spytali ją o praw- 
dziwe nazwisko, odparła ze spokojem: 

— Stella Lańgnef... 

Według tego, co zdołał się ó niej dowiedzieć — w obo- 
zie zachowywała się dzielnie i z godnością. Była silna. 
Mogło się zdawać; że wolała obóz, niż ciągłe ukrywanie 
się. niż strach, czający się w każdym kącie. 

W okresie tym Wroński wiódł życie szczutego,. prze- 
rażonego psa. Nie spał w domu. Jadał byle co i byle 
gdzie. Schudł i zmizerniał. Na każdym kroku towarzy- 
szyło mu uczucie lęku. 

Przyznać trzeba, że położenie jego istotnie nie było 
wesołe. Coraz głośniej mówiono o tym, że ma żónę Ży- 


zginęli w getcie. Podobno ona umaria na tyfus, a on 
otruł się. 


Dobiło go to do reszty. i . 
Żył, jak w niedobrym, męczącym śnie. 


Co pewien czas otrzymywał z Lublina wiadomości, 
dotyczące Stelli. Żyła. Nie wiedział jak, ale żyła. 


Świadomość tego sprawiała, że nie stoczył się w owym 
okresie po równi pochyłej, lecz przetrzymał ciężkie dni 
okupacji i doczekał chwili wyzwolenia. 


W momencie tym znalazł się w Lublinie. Warszawę 
opuścił na krótko przed wybuchem powstania, powodo- 
wany jakąś dziwną intuicją. Chciał zresztą w tym de- 
cydującym czasie być w pobliżu Stelli. 

Ale żony nie było już w obozie na Majdanku. Nikt 
nie wiedział, czy żyje. A 

Gdy czołówki radzieckich czołgów zadudniły na uli- 
cach Lublina — dr Wroński był przybity rozpaczą. Nie 
80 nie obchodziło. Odseparował się od ludzi, wiódł ży- 
wot samotnika. 


Powoli zaczynał godzić się z myślą o stracie Stelli. 
Przychodziło mu to bardzo ciężko, bronił się przed tym 
i budził w sobie nadzieję. Czas jednak robił swoje. Wol-* 
no, wolniutko gasła myśl o Stelli, jako o kimś, kogo 
zobaczy się niedługo, kto jest wśród nas i z kim szybe 
ciej, czy później musimy się spotkać. 


Doniosłe wydarzenia pierwszych dni wolności poczęły 
przysypywać pamięć żóny, jak śnieg przysypuje ziemię, 


dłoni. 


> 
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a chwilę rozpocznie się ostatnia, 

końcowa sesja Kongresu Pokoju. 
Wielu delegatów przebywa już z wa: 
lizkami, Biura „Orbisu* na sali kon* 
gresowej iunkcjunujące naprawdę 
sprawnie, są oblężone, Ostatnie roz» 
mowy pożegnalne, ostatnie autografy 
i ostatnie zapisywanie adresów w no* 
tesikach. I ostalni pożegnalny alek 


* 


Podchodzimy do grupy Murzynów 
alrykańskich, żywo dyskułujących z 
grupą, skiadającą się z Rosjan, Cze: 
chów i Polaków. 1l co się okazuje? 
Jeden z Murzynów zna z czasów ostat 
niej wojny język czeski, Rozumiemy 
Murzyna ` łamiącego czeszczyznę 


~ wszyscy. Murzyn z kolei tłumaczy nar 


sze sitowa swoim czarnym rodakom. I 
tak pokonywujemy piętrzące się przed 
nami trudności językowe. 

* 


Mżody Murzyn z Nigerii, student 
inżynerii O, Sodźi szczególnie intere 
suje się sprawnie działającą przez ca! 
ły czas trwania Kongresu instalacją 
techniczną, umożliwiającą, siuęhanie 
każdego przemówienia równocześnie 
aż w 9 językach — polskim, francus: 
kim, rosyjskm, angielskim, śoskim, 
hiszpańskim, niemieckim, - hinduskim 
i czeskim, Gdy np. delegat Cypru 
przemawia po grecku, siuchać można 
jego przemówienia nawet w dziesię* 
ciu językach. Przemawiano na Kon: 
gresie chyba w przeszło 20 językach. 
Bez- cudów nowoczesnej techniki tak 
wielka sprawność obrad Kongresu, w 
skali światowej nie byfaby oczywiś» 


cie w ogóle do pomyślenia. 
U 


* 


Pytamy delegatów, kto ich zda- 
niem odniósł najwiekszy sukces jako 
mówca kongresowy? 

Zarosze pada jedna i fa sama odpo- 
miedź: Ilja Erenburg. 

Omacja jaka go spotkała przed i 


" po jego momie Erenburg był zaże- 


nomwany. Znamy siłę jego pióra i je- 
go mystąpień publicznych. I tym 
razem Erenburg mówił m sposób, 
który przykuwa umagę słuchacza i 
rozgrzewa jego serce. Rzadko kto 
ma taki dar dobierania wspaniałych 
porównań jak Erenburg. Mają one 
ro sobie rozległą perspektywę poli- 
tyczną i historyczną oraz niesłycha- 
na śmiałość, która urzeka słuchaczy. 
„Wojna to nie akuszerka historii, ani 
nie trzęsienie ziemi, Wojna jest spra: 
mą ludzi.. Wojna cofa. ludzkość 
wstecz. „Jestem za pokojem nie lyl- 
ko z Ameryką Homarda Fasta i Paul 


TAJEMI 


*LUSTROWANY KURIER POLSKI 


Migawki z sali kongresowej 


Nadeszła chwila pożegnania 


Robesona, ale za pokojem także z 
Ameryką Trumana i Achesona*, 
* 


W delegacji niemieckiej z daleka 
wyróżnia się wysoka, barczysta postać 
przewodniczącego Niemieckich Wol 
nych Związków Zawodowych, jedne: 
go z czołowych przywódców Niemiec? 
kiej Republiki Demokratycznej — Here 
berla Warnkego. 

Stwierdzamy z przyjemnością, że 
Herbert Warnke jest nie tylko cenio* 
nym przywódcą niemieckich związ: 
ków zawodowych, liczących ponad 
5 milionów członków, ale bardzo mi: 
iym rozmówcą. Warszawę widział w 
ub, roku w czerwcu w czasie Kongre* 
su Polskich Związków Zawodowych. 
Od tego czasu — mówi — Warszawa 
iadnie podrosia i wypięknicea. 

Pytamy przy tej okazji o budownic: 
two w Niemieckej Republice Demo» 
kratycznej, 

—*Znajdujemy się za Wami w tyle, 
zwłaszcza .w budownictwie mieszkał 
niowym — usłyszeliśmy w odpowie 
dzi, — Myśmy dotąd dbali gównie 


o odbudowę fabryk i zakładów proe 
dukcyjnych, W tej dziedzinie poszczy* 
się możemy dużymi sukcesami, 


cić 


Obecnie zabraliśmy się.także do bu* |mieckiej z młodzieżą Z 


downictwa mieszkaniowego. W?aśnie 
wznosimy w Berlinie przy ulicy Frank 
iurckiej wielkie bloki mieszkalne. 
Przy budowie tych bloków zastosowa: 
liśmy Wasze szybkościowe mełody 
pracy, które i u nas dają dobre wy” 
niki, 

Organizację Kóngresu nazywa Her: 
bert Warnke wspaniałą  (grossarlig): 
Jest przekonany, że zetknięcie się 
blisko 80 delegatów niemieckich, re* 
prezentujących wszystkie warstwy 
spoieczne — od naukowców po przez 
wolne zawody, rzemieślników, robots 
ników, ch'opów do kobiet i młodzie 
ży — zarówno ze wschodnich jak i 
z zachodnich Niemiec — wyda jak 
najlepsze owoce i w konsekwencji pos 
giębi nawiązaną wspóipracę między 
obu narodami w duchu ostatnich 
umów polsko*niemieckich. 


*k 


Jak odległą drogę przemian prze- 
były mw ciągu pięciu lat naród pol- 
ski i społeczeństwo Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznnej a szczególnie 
młodzież dowodzą spotkania obecnej 
na Kongresie delegacji młodzieży nie- 


Delegacja wloska SEERNE m obradach H Swiatowego Kongresu Szczodrze rozdziela podpisy. 


Pokoju. Drugi z lewej — prezydent miasta Genti: 


MARIA B8ORUNIOWA 


JEMNICA 
— s| 


(Foto — Film Polski) 


, 
ZMP. Niemizc- 
ka młodzież FDJ] mychodząc z Do- 
mu Slowa Polskiego,  pozdramia 
ZMP-orwców. Nasi krzyczą niech ży- 
je FDJ. Gdy obsermuje się EA a 
ność i jednomyślność: tych grup Mło- 
dzieży, wtedy na myśl przychodzą 
slowa Krenburga wypowiedziane na 
Kongresie: „Zbrodniarze nie rodzą się 
milionami, zbrodniarzy się mycho- 
muje”. Amerykańskie uniwersytety 
opanowane przez magnatór finanso- 
mych i wojskowych wychoruj ją mło- 
de pokolenie wedlug „prawa dżungii” 
uczą mordomać i zabijać. Niemiecka 
Republika Demokratyczna i Polska 
Ludowa wychowują młodzież w du- 
chu patriotyzmu i szlachetnego inter- 
nacjonalizmu, przyjaźni i brater- 
stwa. 
* 

Wszyscy pytaja, kim jest ten męż- 
czyzna m bialym turbanie i zawoju 
haftowanym czarnym jedwabiem, 
który m trzecim dniu obrad tak ser- 
decznie ściskał rękę  Krenburgomi, 
gratulując mu sukcesu przemówienia. 
To szeik Mohammed Achmar — ma- 
hometanin -— czlowiek niezwykle re- 
ligijny — młaściciel 4000 ha gospo- 
darstwa. ŚSzeik mierzy m Pokój. 
Szeik nienawidzi wojny i dlatego wy 
kazuje tyle serdeczności dla pisarza 
radzieckiego, który tak myśli jak i 
on. 


x 
Dwa rodzaje ludzi obecnych na 
Kongresie pracują niestrudzenie: 


dziennikarze i nasza młodzież, 
bywająca łu w 


prze» 
charakterze gości. 
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ferstwo. `` Toteż wszyscy szukają 
oczami na sali słynnego lotnika ra- 
dzieckiego Mieresjewa. Nie trudno 
go znaleźć, Ma na głomie mełnianą 
czapeczkę. Niedaleko siedzi Pole- 
moj — autor pomieści o Mieresje- 
wie pt. „Opomieść o prawdziwym 
człowieku”. Autor i bohater przy 
jednym stole. Znakomita lekcja hi- 
storii i literatury, Ale przede roszyst= 
kim znakomita lekcja życia. 


k i 


Kioski „Prasy i Książki” oraz Klu- 
bu Międzynarodowej Prasy i Książki 
cieszyły się dużym powodzeniem de- 
lesatów. Przede wszystkim intere- 
enje delegatów przesziość i odbudo- 
wa naszej stolicy. Piękna ilustro- 
wana książka o Warszawie m jczy= 
ku angielskim albumiki „Nowe sma- 
chy i osiedla“, plan Warszamu ku- 
pują Chińczycy, Amerykanie i miesz 
kańcy Afryki, Dzięki tym wydmw« 
nictwom Kongres spopularyzuje War 
szawę në całym śmiecie. Artysci ku- 
pują najczęściej książkę „700 lat ma- 
larstroa polskiego” . Wielu delegatóro 
ogląda i podziwia jubileuszoroe mw- 
danie Pana Tadeusza. lecz malo kto 
decyduje sie ra kuo bo d>l:żaci 
nie znają języka polskiego. „ 


* z 


Delegatów — jako istot ludzkich 
podległych żelaznym pramom życia - 
nie omijają również choroby. Z krót- 
kiej rozmowy z doktorem Kasztelań- 
skim, kierownikiem punktu opieki le- 
karskiei, dowiadujemy się, że mielu 
delegatów wrażliwych na jesienny 
klimat naszego kraju zachorowało z 
przeziębienia. Kilka osób — nutrue 
dzonych podróża do Sheffield i War- 
szałoy — pomwędromwało nawet a 
szpitala. Z pomocy lekarskiej ko- 
rzystali już dwaj delegaci angielscy 
-~ dziekan Johnson i Crowther. Dr 


Dziennikarze biegną do telefonów. Za: Kasztelański móri o nich jako o do» 


mawiają stolice różnych państw, 
kilkunastu minutach rozmawiają z 
Wiedniem, Paryżem, Pragą, Rzymem 


Po | brych znajomych, bo udzielał im po- 


mocy lekarskiej m czasie pierwszej 
konferencji pokojowej me Wrocławiu 


ilp. Widzimy wśród nich takie znako* | pełniąc tam funkcję kierornika shese 


miłości jak John Parker z „Daily 
Worker”, jak red. Hronek z Pragi. 
Nasza młodzież ma nieco inne za- 
interesowania, Szuka tu pamiątek. 
Czy można się jej dziwić, że pragnie 


mieć. podpisy delegatów różnych 
krajów i znakomitych  bojownikór 
pokoju? 


by sanitarnej, 
xk IP "'"" 


W Warszawie m dniach Kongresu 
po ulicach przeciągały liczne grupy 
młodzieży. W znosiły okrzyki na 
cześć Pokoju. W niektórych punk- 
tach miasta młodzi tańczą przy me- 
gafonach. Nastrój roesela i rozum- 


Jackie Clark ze Stanów Zjednoczo: | nego optymizmu panował m stolicy, 


nych ma nadal najwięcej petentów, 


fo inni delegaci: Amer ykanie, W łosi, 
Rumuni... Młodzieży imponuje boha- | 


| A 


Kiedy znalazła się przy ścianie, 
usiłowała związanymi z tyłu rę- 
kami natrafić na drzwi. 

Po omacku obeszła prawie całą 
izbę, aż wreszcie uczuła pod pal- 
cami futrynę. Weszła do drugiej 
salki i pósuwając się wzdłuż ścia- 
ny natrafila na duże obite blachą 
drzwi. 

Przysunęła ucho do zimnego 
metalu. 

Tam, za drzwiami panowała ci- 
sza. 

Uprzytomniła sobie, że zamknę 
li ją i odeszli. 

* * * 


Wobec wzmagającego się de- 
Szczu, drużyna harcerek wracają- 
ca z Fromborka, zmuszona była 
zatrzymać się na nocleg w Elblą- 

u. i 
; Wczesnym rankiem wracały do 
obozu. - 

— Co tam się dzieje? — zawo- 
łała Hanka, kiedy znalazły się w 
pobliżu bramy. 

Drużynowa żdziwiona była nie 
zwykłym ruchem panującym w 
obozie. 

— Co za ludzie uwijaja się mię 


wartowniczek! Co to? Milicja? 
Nasi gajowi? Nie hie rozumiem.. 
Podniosła do ust gwizdek ahci 
przywołać wartowniczki. 
Na dźwiek gwizdka ziawiło się 


jowych. 
— Co panowie tutaj robicie o 
tak rańnej porze? — zapytała za- 


niepokojona. 
— SŚnełlniamy swoie obówiązki, 
knmendantko — odparł jeden z 


milicjańtów salutując. 


dzy drzewami? Nigdzie nie widać ? 


przed nią kilka milicjantów i ga- 


LEŚNEJ POLANY 
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— A co się stało? Gdzie war- 
towniczki? 

— Dwie wartowniczki znaleź- 
liśmy skrępowane, z zakneblowa- 


nymi ustami. * 
— Co? Naprawdę? A trzecia? 


— Trzecia harcerka, imieniem 
Ziuta, przepadła bez wieści. Już 
przeszukaliśmy okoliczne zarośla 
i las... Może ją uprowadzono?... 

Dziewczęta z ust do ust poda- 
wały sobie nowinę. 

Rozbiwszy się na grupki roz- 
prawiały w podnieceniu snując 
różne domysły. 

Hanka gwizdkiem przywołała 
je do porządku. 

Wmaszerowały do obozu rozsy- 
pując się po namiotach. 

Po chwili drużynowa wezwała 
je ponownie na zbiórkę, zarządza 
jąc szczegółowe przeszukiwanie 
okolicznego terenu. 

— A co mówią wartowniczki? 
Gdzie one teraz są? Czy nic 
złego im się nie stało? — wypy- 
tywała milicjantów Hanka po o- 
dejściu harcerek. 

— Teraz śpią w swoich namio- 
tach. Ale znaleźliśmy je w żałob- 
nej sytuacji... 

—A co opowiadały? 
ta stało? Gdzie? 

— Jedna z nich zauważyła ja- 
kieś postacie uwijające się koło 
miejsca, gdzie stał dawniej wasz 
namiot, więc poczęła się skradać 
ku nim, chcąc zobaczyć co one 
tam robią. 

— I co zauważyła? 

— Coś bardzo ważnego... 
myślaeie się chyba? 


Jak się 


Do- 


MUZA DASZRZIRA RUDA AM 


Rok 6 N139 | TYGODNIOWY DODATEK IKP 


Wynika on z miary i przekonania m 


Robią'*słuszność sprawy, o którą toczy się 
| malka 


Z miary mo zmycięstroo Pò- 
| koju. í 


E 11.1950 


Nad bezradosnym krajem 


wzeszło słońce wolności 


Rosja — był to kraj bezradosny. Pano- 
wali w niej carowie, którzy uciskali za- 
mieszkałe tam narody. Totei miliony ludzi 
marzyły o przewrocie, o rewolucji. Śpie- 


dany 


ZX MMM 


wali o niej poeci, wygl?dały jej dziesietki 
tysięcy z okienek więziennych i dalekich 
tajg Sybiru.. Rewolucji, o której mówić 
się o'mielali jedynie szeptem. 

Walczyli o ni? nieustraszeni bojownicy, 
aż nareszcie słońce zaczęło wschodziż nad 
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tym smutnym krajem i sfd uci'nionym 
ludem, : 


33 lata temu zrzucone zostały kał- 
trzech stuleci i ogłoszone zgodnym 


chirem hasła panowania demokracji, wol 


no'ci i sw dod. 

To była rewolucja Ko atiajikik, wznio- 
sła, porywajica, Świat cały rozbrzmiewał 
jej echem. Przeszła do historii jako Rewo= 
lucja Październikowa, której rocznicę obe 
chodziliimy w dniu 7 bm, 


e 


d Oredzie Kongresu do ON 


mmm St. 4 


(Ciąg dalszy ze strony 1) 


nąc zapewnić całej ludzkości trwały i 
nieprzerwany pokój, przedkładamy Or- 
ranizacji Narodów Zjednoczonych, parla. 
1 “tom i narodom następujące propo- 
h i 

-jezwarunkowy zakaz wszelkich ro- 

dzajów broni atomowej, bakteriolo. 
<'cznej i chemicznej, substancji trujących 
'.-'0aktywnych i wszelkich innych środ- 


` ków masowej zagłady. Przestrzeganie te- 


go zakazu powinno być zapewnione przez 
ścisłą kontrolę międzynarodową. 
Ogłoszenie jako zbrodniarza wojen- 
nego tego rządu, który pierwszy ich 
użyje. 

II Kongres Światowy, świadomy swojej 
odpowiedzialności wobec narodów, zwra 
ca się również z uroczystym wezwaniem 
do wielkich mocarstw, 
przeprowadzenie 
progresywnej, proporcjonalnej i jedn»- 
czesnej redukcji wszystkich sił zbrojnych, 
lądowych, morskich i powietrznych, w 
granicach od 1/3 do polowy. 

Krok tego rodzaju zdecydowanie położy 
kres wyścigowi zbrojeń i zmniejszy nie- 


bezpieczeństwo agresji. Dopomoże on do. 


zmniejszenia państwowych budźstów wa 


* jennych, które kładą się ciężkim brze-- 


mieniem na wszystkich warstwach lud- 
ności. Dopomoże on również do przywró 
cenia międzynarodowego zaufania i nie- 
zbędnej współpracy wszystkich państw 
bez względu na ich ustrój. 

Kongres oświadcza, że kontrola doty- 
cząca zakazu broni atomowej i innych ro- 
dzajów masowej zagłady, jak również 
zwykłej broni, jest technicznie do prze- 
prowadzenia, 


„Powinien być utworzony przy Radzie 
Bezpieczeństwa międzynarodowy organ 
kontroli, dysponujący kompetentną in. 
spekcją, którego zadaniem byłaby zarów- 
no kontrola redukcji zbrojeń, jak również 
realizacja zakazu broni atomowej, bakte- 
riologicznej, chemicznej 1 innych rodza. 
jów broni masowej zagłady. 

Aby kontrola ta była skuteczna nie po- 
winna ona się ograniczać tylko do sił 
zbrojnych, istniejącego uzbrojenia I pro- 
dukcji broni, zadeklarowanych przez każ 
dy kraj, ale na żądanie międzynarodowej 
komisji kontroli powinna ona polegać na 
inspekcji — poza danymi zadeklarowany. 
mi — domniemanych sił zbrojnych, istnie 
j^cego uzbrojenia i produkcji broni. 

Te propozycje dotyczące redukcji sił 
zbrojnych stanowią pierwszy etap na dro 
dze do powszechnego i całkowitego roz- 
brojenia, co jest celem ostatecznym o0- 
brońców pokoju. $ 


m, wag „Atr 


| 


1 


proponując im. 
w ciągu lat 1951—19;2 ' 


H Światowy Kongres Pokoju wyraża 
| przekonanie, że niepodobna zapewnić po. 
koju przez dążenie do równowagi sił dro- 
| są wyścigu zbrojeń, Kongres stwierdza, 
|że propozycje jego nie spowodują żadnej 
j przewagi wojskowej tego czy innego kra- 
ju, że bezsprzecznie zażegnają one wojnę. 
zapenią bezpieczeństwo i podniosą do- 
brobyt wszystkich ludów świata. A 

Podkreślamy, że przejście szeregu 

krajów do gospodarki wojennej coraz 
bardziej zakłóca stosunki gospodarcze i 
; międzynarodową wymianę surowców i 
| artykułów przemysłowych. Odbija się to 
„katastrofalnie na poziomie życia wiela 
narodów, przeszkadza postępowi gospodar 
czemu i wymianie handlowej między 
, wszystkimi krajami i w ostatecznym wy- 
niku stanowi źródło konfliktów zagraża 
sprawie pokoju. 


W obronie żywotnych interesów ludno- 


zdrowienia sytuacji międzynarodowej do- 
magamy się powrotu do normalnych sto 
sunków handlowych między rozmaitymi 
krajami na warunkach wzajemnie dogod- 
nych, zaspakajających potrzeby narodów 
wykluczających wszelkie formy dyskwymi 
nacji ekonomicznej, zapewniających roz. 
wój gospodarki narodowej i niezawisłości 
gospodarczej wielkich i małych państw. 
l Uważając, że przeszkody stawiane w 
| wymianie kuł'uralnej między naro- 
"dami są źródłem niezgody i braku zrozu- 
mienia, że stwarzają atmosferę wzajemnej 
| nieufności i sprzyjają propagandzie wo. 
jennej, I że z drugiej strony zacieśnienie 
więzów kulturalnych między narodami 
stwarza warunki do wzajemnego zrozu- 
Tangoa i zaufania, do wspólnej. walki © 
pokój, wzywamy wszystkie rządy, by 
przycz$yniły się do poprawienia stosunków 
kulturalnych między narodami 4 do 
wzajemnego poznania dorobku kultural- 
'nego narodów. Domagamy się ułatwie- 
konferencji działaczy kulturalnych, ich 
wzajemnych odwiedzin w różnych kra- 
jach, szerokiego rozpowszechniania dzieł 
literackich innych narodów i zaznajamia- 
nie z ich sztuką. ł 

Wzywając Organizację Narodów Zje 
| dnoczonych do spełnienia nadziei já- 
ike narody zwlązaży z jej istnieniem, 
podajemy do jej wiadomości, iż utwo- 
rzyliśmy Świałową Radę Pokoju, która 
będzie słanowiża reprezentatywny or- 
gan, obejmujący przedsławicieli wszy- 
stkich narodów światła, zarówno nale- 
„żących do ONZ jak | tych, które-nie są 
w nij reprezentowane, łącznie :7. nd- 
rodami krajów, które są jeszcze obec- 
nie krajami zależnymi lub koloniatny- 
mi. 


1 


vb 


ci wszystkich krajów, w dążeniu do u.” 


Świałowa Rada Pokoju  zobowiąże 
Organizację Narodów Zjednoczonych, 
by rzeczywiście wypeźniala obowiązki, 
jakie wzięła na siebie w dziedzinie 
umocnienia i rozwoju pokojowej współ 
pracy między wszystkim krajami. Rada 
podejmie szczytne zadanie zapewnie- 
nia trważego | nieprzerwanego pokoju, 
odpowiadającego interesom wszystkich 
narodów. Przyniesie on ludzkości pew- 
ność, że wbrew ishiejącym trudno- 


ściom, których pomniejszać nie należy, 


wypelni ona cażkowicie swe posłan- 
nictwo. 


Uroczyste 
przyznanie 


WARSZAWA |PAP). W DNIU 22 BM. 
ODBYŁO SIĘ W PANSTWOWYM TEA- 
TRZE POLSKIM UROCZYSTE PRZY- 
-ZNANIE MIĘDZYNARODOWYCH NA- 
GRÓD POKOJU. 


Tłumacze 
zzacranicy 
przekazali wynagrodzenie 
na odbudowę stolicy 
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WARSZAWA (PAP) Tłumacze zatrudnie | 


ni przy pracach na II Światowym Kongre 
sie Obrońców Pokoju z Czechosiowacji, 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
Hiszpanii Republikańskiej, Wielkiej Bry- 
tanii, Francji i USA przekazali otrzyma. 
| ne w czasie obrad Kongresu wynagrodze- 
nie w sumie 10.800 zł na odbudowę War- 
szawy. 

W piśmie skierowanym w tej sprawie 
do Prezydium iIf$ongresu tłumacze podkre. 
ślają, że po obejrzeniu potwornych znisz- 
czeń wojennych Warszawy w pełni zro- 
zumieli, ile trzeba jeszcze ofiarnej pracy, 
aby dokonać wielkiego pokojowego dzieła 
— zbudowania nowej Warszawy. 


KOPALNIA 
im. M. Thoreza 
wykonała plam 


WARSZAWA (PAP) W dniu 22 bm, 0 


godz. 13.30 załoga kopalni :im, M, /Thorezą, 


‘trzecia w Polsce po kopalni „Grodziec“ 
1 „Silesia* wykonała roczny plan wydo- 
bycia, 4 


ATERTU ESAR NTT OSES PORZ PKO AOE 


ILUSTROWANY KURIER POLSK dm N 324 


|Końcewe przemówienie Pietro Nenni 


Niechaj ludzie bedą czujni 


niechaj mają odwagę! 


Panie, panowie i drodzy przyjaciele! 

Po tych pracowitych dniach, po od- 
byciu 12 posiedzeń, zamykam II Świa-. 
towy Kongres Obrońców Pokoju. - 

Osłatnie pozdrowienia przed -opu- 
szczeniem tego miasta, przed opuszcze 
niem łego gościnnego kraju, kierujemy 
przede wszystk'm do Prezydenta Bie- 
ruta, kierownika Rzeczypospojłej Pol- 
sklej. (Oklaski. Zebrani wsłają i skan- 
dują Bie-ruł). 

Pozdrawiam jednocześnie w imieniu 
Kongresu premiera rządu polskiego o- 
raz Radę Narodowa miasta Warszawy 
(czugotrważe oklaski). 

Prosimy Polski Komitet Obrońców 
Pokoju, aby zechciał przyląć wyrazy 
wdzięczności za przyjęcie, jakie * nam, 


|zgołował i przekazał całemu ludowi 


polskiemu, robotnikom, chżopom, 'nte- 
lekłualistom, kobietom, nasze najser- 
deczn'e!sze pozdrowienia i wyrazy 
gżębokiej wdzięczności (oklask:). 

Jestem przekonany, że wyrażam fu- 
łaj myśli wszystk'ch delegatów na ten 
Kongres, zwracałąc się ze szczegó|- 
nym podziękowaniem do inżynierów, 
do techników, do robotników, do pra- 
cowników technicznych, którzy w kllka 
dni przygołowali ten pałac — s'edzi- 
bę Kongresu i którzy umożliwili nasze 
obrady (dlugotrważe oklaski). 

Proszę delegatów, przybyłych z pię- 
clu częśc! świata, aby zechcieli zanieść 
pozdrowienia od Kongresu do wszyst- 
kich kobiet, do wszystkich mężczyzn, 
kłórzy walczą w wielkim ruchu obroń- 
ców pokolu i do wszysłk'ch kobiet, do 
wszysłkich mężczyzn, którzy ze wzgię- 
du na pragnienie pokoju žączą slę z 
nami we wspólnej walce o pokój 
(oklaski). 

Przyjacielel Nasze podziękowania 
zwracają tię także szczególnie gorąco 
do Czechostowackiego Komitetu Obroń 
ców Pokoju, kióry udzielił nam cennej 
pomocy w technicznym zorganizowa- 
mu tego Kongresu i podróży do War- 
szawy (długotrwałe oklaski). 

Dziękujemy również serdecznie na- 
szym przyjaciołom anglelsk'm, którzy 
przygotowywali dla nas przyjęcie rów- 
nie gościnne | równie gorące, którzy 
musieli zrezygnować z Kongresu w 
Sheffield, ponieważ nad kanażem La 
Manche rozposłarża się żelazna kur- 
tyna. (oklask'). psk 
| -Drodzy przyjaciele! Przed chwilą | 
lświałowy Kongres Obrońców Pokóju 
rozdał Nagrody Pokoju. Wielka Na- 
groda Honorowa — Nagroda dzięcz- 


ności została przyznana jednemu z naje 


większych bohałerów ruchu oporu i TIA Ga 


walki przeciwko faszyzmowi pisarzowi _ 
Juliuszowi Fucikowi, kłórego pamięć ` 
jest nam wszystkim bliska i droga (cżu= 
gotrwałe okiaski). ZR 
Pamiętnik tego wielkiego bojowni- 
ka .o pokój kończyż się szowami: „Lu- 
dzie, kocham was, bądźcie czujn*”.. 
Pragniemy, ażeby łe osłainie slowa ' 
bohatera ruchu oporu staiy się naszy- 
mi stowami, abyśmy kroczyli w. awen- 
gardzie ludów całego świata, głosząc: 
łe sżowa: wlaśnie. Niechaj ludzie .bęcą 
czujni, niechaj mają odwagę, To są za 
sady, kłóre wywalczą pokój! (Zebrani 
de!egaci urządzają długotrwałą owa- 
cię). . cych A PE 


63 LOTERII 
5 dzień ciągnienia 1-ej klasy 


Główna wygrana dnia 30.000 A :- 
padła E Nr 24407 w Gdańsku -= 
Wrzeszczu. 

Wygrane po 15.000 zł padły na Nr 
Nr 48639 62378 118658, 

Wygrane po 3.000 zł padły na Nr 
Nr 2516 4428 20677 23879 37064 54620 ` 
89440 98022 113448 125744 126606. 

Wygrane po 1.200 zł padły na Nr 
Nr 3538 14926 15842 20586 28196 44593 ~ 
67746. 77575 88294 88890 90852 92944 ` 
102008 104341 119827 124894 128725. 


Wygrane po 480 zł padły na Nr © 
Nr 2471 17152 22570 25377 26018 30620 
31026 40250 42419 44704 46468 48787 
53449 55044 55341 57172 59024 63589 
64732 74144 82689 88125 100410 102023 
102401 103049 114694 120559 122180 
129717. 


Wygrane po 240 zł padły na Nr 
Nr 440 2381 3270 4558 5215 6307 9501 
10287 11357 13781 13984 16436 17469 
19085 20733 21567 21607 21735 21910- 
22088 22610 23584 23611 23997 24953, , 
30741 32678 34014 35159 35269 40215 
41852 41961 43028 45534 47803 48438 
58111 59290 59464 61015 62311 65257, 
66237 67471 67823 70795 72283 76181 
16203 76697 82216 83730 84484 84967 5 
85505. 87704 89178 89877 91587 91680 
93192 94479 95244 95201 99232 101654 
103895 104439 107310 108936 110857 . 
112167 113992 114433 114438 114900, «x 
115626 4117321: 118148 418568>.119938, 4 
121919 121988 122600 123017- 124977). 
127357 127933 129508. a 
» / i 


" Rewolucja potrzebówała pokoju, a sta- 
nęła wobec wojny, wobec interwencji kapi- 
talistów, rządzących zachodnimi państwami 
którzy chcieli zdusić ruch rewolucyjny. 
Światło rewolucji jednak zgasiło Światła 
pozycji artyleryjskich. Związek Radziecki 
ekrzepł w bojach, umocnił się, nabrał sił. 
Narody, dla których Rosja była więzieniem, 
dziś żyją w zgodzie i przyjaźni, a nowa, 
Czerwona Armia wygnała w drugiej woj- 
nie światowej hitlerowców z własnej ziemi, 
wyzwalając z niewoli miliony ludzi, przy- 
nosząc nam niepodległość. 

Wiele mamy do zawdzięczenia Związko- 
wi Radzieckiemu. I my starsi i wy mło- 
dzi, Bo jeśli uczycie się w polskich szko- 
łach, a rodzice Wasi pracują w polskich 
warsztatach pracy, jeśli i oni i wy z uf- 
nością patrzeć możecie w: przyszłość, bez 
obawy o wojną, którą kapitaliści znowu 
rozpętać zamierzają — mamy to do za- 
wdzięczenia Związkowi Radzieckiemu, któ- 
ry stoi na straży pokoju. Pamiętajcie o 
tym specjalnie teraz, w Miesiącu Pogłę- 
bienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej! 


LISTOPAD 


Listopad — fo już prawdziwa iesień, nie 
tylko kalendarzowa, Rolnik przygołowuje ca- 
łe swoje obejście do zbliżającej się zimy. W 
polu zielenią się jedynie świeża runig zbo- 
ża ozime, po:iane wczesną jesienia, Zdążyły 
one już podrosnąć umocnić się w glebie ko- 
rzaniami i w łym słanie przeczekaja zimę w 
uśpieniu, Wiosng zaczna rosnąć na nowo. 


Możność przerywania czynnego życia na 
okres zimowy — ło właściwość bardzo waż. 
na dla istot żyjących w takim klimacie jak 
na:z.. Również drzewa i krzewy poqrążaj 
się w zimowe odrętwienie, Przydrożne lpy, 
wierzby į topole, grusze i łarninv wśród pól 
słoją bezlisine į pozornie bez życia. 


Zwierzęłom ciężko teraz na świecie. Wiele 
jednak już przesyp'a lisiopodowe szarugi i 
z'mna, Wysiarczy podnieść zmurszałe kupki 
qaięsi. rozgrzebać kawały dawno opadłej 
kory, leżące na ziemi, lub podważyć zou'wa 
ły pieniek po zrąbanym drzewie, abv znaleść 
łam najrozmaitsze owady i pa gki pogrąqżo- 
ne w odrę!w'eniu, 


Listopadowe chłody i ałód spedzaią do 
naszych ogrodów i na podwórza coraz to 
nowa płaki, chron'ące 
Jeśli je kochacie, zorqanizujcie „dla nich do- 


(1 żywianiel 


sę w pobliżu nas, 


Walczmy o pokój 


Walczmy o pokój wszyscy Wraz — 
I ty też, dziatwo mała, 

Przez swój codzienny drobny trud, 
W nauce bądź wytrwała! 


Zbliża się oto błogi czas 
Dla świata, dla ludzkości: 

Zabłtyśnie zorza, jako cud, 
Braterstwa i wolności! 


Ludmiła 
Ñ 


Konkurs śpiewu 


Przyjmujemy juł zgłoszenia na kon- 
kurs pieśni radzieckich, który odbędzie 
się w środę 29 bm. o g. 19.00 w świe- 
tlicy przy ul. Czerwonej Armii 20. 


Uczestnicy podzieleni zostaną na na- 
stępujące grupy: dziewczynki od lat 
6—12 i chłopcy od lat 6—12. Następ- 
‘na grupę stanowią dziewczynki od lat 
13—16. 


Zgłoszenia u świetlicowego IKP, ul. 
"Czerwonej Armii 20, świetlica, od 
godz. 15—17. 


TE EE PEACE HE PETRY TEORETYK EET O eea 


_ ZGADYWANKA MUZYCZNA 


Posługując się rozsypanymi literami oraz 
zamieszczonymi nutami, należy odgadnąć 
nazwę znanej pieśni (muz. Stroińskiego, sło 
wa Szymańskiego). 

Zadanie ułożył Zbider — Bydgoszcz 


PAPIER 


p oier wynaleźli Chińczycy około 100 lat 


rzed Chrystusem. Jako surowca do 
wyrabiania papieru używali bawełny, sło- 
my ryżowej, bambusu i kory drzewa mor- 
wowego. Europa nauczyła się wyrabiać 
papier prawdopodobnie od Arabów. Po- 
czątkowo wyrabiano go ze szmat bawelnia- 
nych (VIII — IX w.), później — z masy 
drzewnej. Celulozę z drzewa umiano otrzy= 
mywać już w IX w, ze słomy — dopiero 
w XVILI w. Celuloza znajduje się w bawel 
nie, lnie, konopiach, sośnie, jodle, osice i li- 
pie. Najlepszy papier jest ze szmat, gor- 
szy z drzewa. . Technika współczesna po- 
trafi wytwarzać papier z trawy, pokrzyw, 
kukurydzy, trzeiny i torfu. Stał się on 
dzisiaj artykułem pierwszej potrzeby i ma 
duże zastosowanie, m. in. w papieroplasty- 
ce, czyli przy wykonywaniu z niego prac 
artystycznych. 

Odtworzenie na papierze części powierz- 
chni Ziemi nie jest rzeczą prostą, ponie- 
waż Ziemia jest kulą, a wiadomo, że żadnej 
części powierzchni kuli nie można rozwi- 
nąć na płaszczyźnie bez wypukłości i 
wklęsłości. 
więc pogodzić z nieuniknionymi wypacze- 
niami na mapach. Obmyślano wiele sposo- 
bów kreślenia map, ale wszystkie wykazują 
braki: jedne wykazują błędy takiego, dru- 
gie zaś — innego rodzaju, ale map bez 
błędów nie ma. 

Marynarze posługują się mapami nary- 
sowanymi sposobem holenderskiego geografa 
XVI wieku. twórcy kartografii naukowej — 
Merkatora. Sposób ten nazywamy „rzutem 
Merkatora“. Mapę morską można latwo 
poznać po siatee prostokątnej: poludniki 
są na niej nakreślone jako linie równolegle, 
równoleżniki również jako linie: proste, 


* prostopadłe do południków. 


„Wyobraźmy sobie teraz, że trzeba odna- 
leźć najkrótszą drogę od jednego do dru- 
giego portu, leżącego nad oceanem na: tej 
samej szerokości. 

D!aczego tu najkrótsza droga nie jest 

rzedstawiona jak linia prosta, lecz jako 

rzywa? i 

O tym i o wielu innych interesujących 


"rzeczach dowiecie się z ciekawej, popular- 


nie napisanej książki ]. Perelmana pt. 
„Astronomia dla wszystkich“. 


Chcąc nie chcąc trzeba się . 


H. Motyleroska — Czekanóm. Jeśli mo- 
żesz, przyślij i nam Twoje wypracowanie 
na temat hak pracuje Gminny Komitet 
Obrońców Pokoju“. 

„Groźny“ — Wloclařek. 
chodzi w każdą środę. Czasem jednak, ze 
względów technicznych przełożony być mu 
si na inny dzień, lub odpada w danym 
tygodniu. Czy wiesz, że przypadla Ci 
nagroda za trafne rozwiązanie zadania? 
Musisz nam. jednak podać nazwisko Two- 
je i adres. Czemu sobie taki „groźny wy- 
braleś pseudonim? Zadania zawsze „bardzo 
ładnie, artystycznie rozwiązujesz. Jaki 
masz w szkole stopień z rysunków? A 


Jestem stałym czytelnikiem IKP, a za- 


razem „Światka”. Co tydzień z niecierpli- 


wością czekam na Światek, a tydzień ro- 
kiem mnie się wydaje. ~ Jestem również 


„zapalonym filatelistą i prosilbym o adres -. 
A. Chójki, bo chciałbym z nim korespon- * 


dować w celu wymiany znaczków.: Gdzie 
mógłbym dostać zagubione numery Świat- 


ka? 
Witold Fenger, Poznań 
Adres A. Chóikis Zasadrie%» Szkola Za- 
modoma m Jastrowie, pom. Wałcz (Internat) 
Podaj nam proszę numery zagubionych 


s Świalków, to je Tobie prześlemy. 


Kuibyszewska i Słalingradzka Elektrownie 
Wodne — największe fa świecie — zbudo- 
wane zosłana przez ludzi radzieckich w 
ciagu 5«lal. Pa ło, by wyprodukować w. e- 
lekirowniach cieplnych taka ilość enGraii, ia- 
ka one będg dosłarczać, musano bv co roku 
wydobywać dowozić į spalać prawie 20 ly- 
sięcy: transportów koleiowych paliwa. A więc 
obie qdanłyczne elektrownie wodne na. 
Woldzie zaoszczędza pańtwu okc:a 20 mie 
llonów ton paliwa rocznie. : 


„Światek” wy- . 
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= Występ moskiewskiego 


; Czwartek, 23 listopada 1950 r. 
: Katolicki: Klemensa, Felicyty, 
$ Lukrecji. » 
Słowiański: Miłomoja. 
UO 


BYDGOSZCZ 


| REDAKCJA I ADMINISTRACJA 
| Czerwonej Armii 2U — tel. 83-41, 83-49 
DZIAŁ PRENUMERATY I OGŁOSZEŃ 
Generalisaimoss Bialinn $ =— tel 04-29 


zespolu tanecznego 
„Bieriozka” 


W sali Teatru Ziemi Pomorskiej w 
Bydgoszczy w sobotę 25 bm. o godz. 
18.50 odbędą się występy czołowego 
moskiewskiego Zespołu Tanecznego 
„Bieriozka”, odznaczonego I nagrodą 
na Międzynarodowym Festiwalu 
Młodzieżowym w Budapeszcie. Kie- 
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wzywa do współzawodnictwa 


inne związki w szkoleniu aktywu robotniczego 


Chcąc zapoznać szeroki aktyrorobotniczy z celem i zadaniami Planu 


alenda:zyk | Związek Zawodowy Metalowców 


Str 5 ESEB 


\ . 
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| Co 7 gazie t kiedy 


TEATR ZIEMI. POMORSKIEJ 


Czwartek — Złote niedole 19.30. 
Piątek koncert symfoniczny 13.30. 


KINA 
Pomorzanin i Polonia: Antoni Iwano- 


jętych jest 1552 aktywistów robotni» 


6-letniego Związki Zawodome na terenie całego kraju organizują w ra- 
mach szkolenia zawodowego 16-godzinne seminaria. Dotychczas na tere- 


. nie moj, bydgoskiego najlepiej z tej akcji wywiązuje się Związek Zam. 


Metalowców, który posiada największą ilość kursów słuchaczy i wykła- 
doroeóro. 


W chwili obecnej szkoleniem ob- 


czych. Szkolęniu podlegają przede 


np. Inowrocławska Fabryką Sprzętu 
Rolniczego zaplanowała stworzenie 
jednego seminarium z ilością 95 słu 
chaczy a zorganizowała dwa z samo- 
rzutnie zgłoszonymi 10 słuchaczami. 


wicz gniewa się. Wolność: Syn pułku. 
Orzeł: Upadek Berlina I cz, Gryf: Zwario 
wane lotnisko. Bałtyk: Klęska szpiega. 
Rozmaitości: (na peronie dw. PKP) Pro- 


a ż Wielką pomoc poszczególnym zw. | gram aktualności nr 3. Do redakcji przy 
zakładowych. Kilka fabryk jak np. | branżowym okazuje Ref. Szkolenio- | szedł list. 

PZBM — Bydgoszcz i Fabryka |wy ORZŹ oraz dużą o: nad kur--| seanse: Pomorzanin 1615, 18,15, 20.15. 
Szyldów i Stempli — Toruń, które |sami roztacza Prez. RZZ. Polonia 15.30 17.30, 19.30. Wolność 15.45 
rozpoczęły naukę w początkach listo-| Związek Zaw. Metalowców . jako a p Orzeł 18.30, 17,45, 20. Gryf 15.45, 
pada są już w trakcie ukończenia se- przodujący i służący za wzór w Or- | m45, m. Baloi 15.30, 11.30, 19.45. Roz- 


wszystkim przewodn. poszczególnych 
komisji w Radach Zakładów ych: za: 
kładowi inspektorzy, oddziałow', gru 
powi, delegaci soejalno-ubezpiecze- 
niowi, przewodn. Rad Kobiecych 
oraz mężowie zaufania. Nauka na 
seminariach trwać będzie przez li- 
"m: lub grudzień br. 

(ykładowcy, których Zw. Zaw. Me 
tałlowców posiada 58, rekrutują się z 
aktywistów robotniczych specjalnie 
przeszkolonych przez ORZZ. Z zapla 
nowanych 49 kursów zgłoszonych w 
Okr. Żwiązku Metalowców jest już 


minariów. W większych zakładach 
metalowych poda duże ilo- 
ści pracowników zorganizowano po 
dwa, a nawet po trzy kursy. Tak 


Wręczenie dyplomów rzemieślnikom 


wystawcom na MTP 


ganizowaniu szkolenia * na terenie 
woj. bydgoskiego wzywa do wspó!- 
zawodnictwa w tej dziedzinie wszyst- 
kie Związki Branżowe Pomorza. (x) 


maitości co godzinę od 16.00 do 24.00. 


"DYŻURY APTEK 


Apteka, „Przy Placu Teatralnym" ul. 
Armii Czerwonej 10. 
Apteka „Piastowska'* ul. Sniadeckich $1 


RADIO NA FALI BYDGOSKIEJ 
PIĄTEK 24 LISTOPADA 1950 R. 
6.50 Program lokalny dnia. 6.52 Komuni 


równikiem artystycznym i choreogra 
fem zespołu jest Nadieżda Nadieżdi- 
na, laureatka Nagrody Stalinowskiej. 
Solistami Moskiewskiego Zespołu Ta- 
necznego „Bieriozka* są wokaliści 
i instrumentaliści: Lidia Kowalska, 


42. Czynnych w obecnej chwili na 
terenie Pomorza jest 16 kursów, jed- 
nak w związku ze stale napływają- 
cymi zgłoszeniami plan roczny na- 
pewno zostanie wykonany i przekro- 
czony w dużym stopniu. 


W Izbie Rzemieślniczej w Bydgosz: 
czy odbyło się uroczyste wręczenie 
dyplomów przyznanych  rzemieślni= 
kom, których eksponaty zostały na 
tegorocznych Międzynarodowych Tar 
gach Poznańskich wyróżnione 1 Ode 


ni rzemieślnicy urządzili zbiórkę pie* 
nieżną na zwiększenie funduszu bu* 
dowy Pomorskiego Domu Rzemiosża. 
Uzyskana ze zbiórki kwota 175 zi zo* 
stała przekazana komitetowi budo? 
wy. (PK) 


Wiera Sowieliewa, Paweł Nieciepo- 
renko, Borych Tichonow i Eugeniusz 
Kuźniecow. 

Reżyserem zespołu jest Mafia Kle- 
mentiewa. Przy fortepianie Siemion 
Mosiewieki. 

Bilety na występ Moskiewskiego 
Zespołu Tanecznego będą rozprowa- 
dzane przez TPPR i ORZZ. 


Odczyt 


Zarzad SEP oddz. Pomorski urzą- 
dza w dniu 25 bm. o godz. 18 w sali 
NOT w Bydgoszczy, ul. Wyzwole- 
nia 5 odczyt inż. Fischera pt. „Cen- 

. tralny rozdział obciążeń”. 
Po zebraniu nastąpi omówienie kur 


su dla inżynierów. 


"Zarząd ZKS „Budomlani* podaje 


do wiadomości wszystkich członków , 


klubu i zainteresowanych, że dnia 
25 bm. odbędzie się w sali Związku 
Zawodowego przy ul. Długiej 18 0 
godz. 17 zebranie zarządu klubu, 
oraz o godz. 18 zebranie ogólne i 
akademia w związku z uczczeniem 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. 

Uwaga ZKS „Spójnia“ Bydgoszcz 
W piątek dnia 24 bm. odbędzie się 
w świetlicy Rady Okręgowej Zrzer 
szenia Sportowego „Spójnia“ w Byd- 
goszczy, Al. 1 Maja 10 o godz. 19.00 
na zakończenie sezonu, zebranie sek- 
cji lekkoatletycznej ZKS „Spójnia” 
Bydgoszcz. Ze względu na ważność 
omawianych zagadnień, obecność 
wszystkich członków obowiązkowa. 


V sesja WRN- 


Prezydium Wojewódzkiej Rady Na 
ródowej zawiadamią, iż V sesja WRN 
odbędzie się w dniach 24 i 25 bm. 
o godz. 10 w sali WRN w Byd- 
goszczy przy ul. Dworcowej nr* 65 
] ptr. Przedmiotem obrad sesji bę- 
dą m. in. ważne zagadnienia z zie- 
dziny, rolnictwa. Uprasza się Obywa 
teli o jak najliczniejszy udział w se- 


Oprócz tego w mniejszych zakładach 
powstanie jeszcze 11 kursów między- 


Pierwsza ogó!nopolska 


wystawa tematyczna 


Od dnia 25 bm. otwarta będzie w 
sałonach wystawowych Centralnego 
Biura Wystaw Artystycznych w Po- 
morskim Domu Sztuki w Bydgoszczy 
wystawa zestawu dzieł malarstwa i 
grafiki wybranych z Pierwszej Ogól- 
nopolskiej Wystawy Tematycznej. 
Wspomniana wystawa, która miała 
miejsce w' Muzeum Narodowym w 
Warszawie, była pierwszą manifesta- 
cją plastyki polskiej zmierzającą do 
konkretyzacji założeń realizmu socja- 
listycznego w sztuce. W wystawie 
biorą udział m. in. następujący ar- 
tyści: Arct, Niesiołowski, Rudnicki, 
Kasprowicz, Wilkanowicz, Krajewski, 
Marschal, Brzęczkowski, Czuryłło, 
Sopoćko, Kuczyński, Hoppen, Na- 
rębska, Burdziewicz, Hiszpańska, Ro- 
mała i inni. 

Wystawa otwarta jest codziennie 
z wyjątkiem dni poświątecznych w 
godz. 10—15 i 15—18. 


Wystawa obrazów M. A. Piotrowskiego 


w Muzeum 


nyd_| dzić obraz dużych rozmiarów pt. „Ostat- 
Leons | nie chwile Wandy“, który to obraz dyrek 


| Towarzystwo Miłośników miasta 
goszczy i dyrekcja Muzeum im. 
Wyczółkowskiego zainicjowało z okazji 
13-tej rocznicy śmierci artysty malarza, 
urodzonego w Bydgoszczy M. A. Piotrow 
skiego, obchód ku jego czci. Obchód 
przewiduje wmurowanie tablicy pamiąt- 
kowej na domu w którym w roku 1813 
urodził się i otwarcie wystawy jego dzieł 
w salach Muzeum. 

w niedzielę, dnia 26 listopada br. o g9- 
dzinie 11,30 nastąpi odsłonięcie tablicy pa 
miątkowej, wmurowanej na frontonie do 
mu przy ul. Długiej 22 w którym M. A. 
Piotrowski urodził się. Otwarcia wystawy 
jego dzieł nastąpi tego samego dnia 0 g9- 
dzinie 12,30 w salach Muzeum przy Al. 
1 Maja 4 (obok kościoła Klarysek). 

Na szczególną uwagę zasługuje wiado- 
mość, że Muzeum tut. udało się sprowa- 


znaczone złotymi i srebrnymi meda* 
lami. 

Witając zgromadzonych wystaw: 
ców, radca Izby, Kwietliński z Włoc: 
ławka wygzosił przemówienie, w któ* 
rym zaakćentował wydatny wkżad 
rzemiosia polskiego w osiągnięcia 
kraju w dziedzinie wytwórczości drob 
notowarowej. W przemówieniu swym 
radca Kwietliński wezwał rzemiosło 
pomorskie w ogóle, a wyróżnionych 
rzemieślników w szczególności do 
wzmożenia swych wysiłków i przy* 
czynienia się swą pracą do wykona: 
nia zadania, jakie nakłada na rzemio* 
sło gigantyczny plan odbudowy i roz” 
budowy Polski Ludowej. 


Następnie dyrektor Izby, Wysocki 
dokonał wręczenia dyplomów ńa zio* 
te medale: ob. ob. Marianowi Schnit: 
terowi, Tomaszowi  Wacławskiemu, 
Tadeuszowi  Rachucie, Tadeuszowi 
Orawczykowi i Mieczysławowi Peter: 
kowi, oraz dyplomów na srebrne me* 
dale: ob. ob. Jakubowi Burchartowi, 
Augustynowi Pieruckiemu, Bernardo: 
wi Krajewekiemu i Czesżawowi Żys 
wiażowskiemu. 

Po zakończeniu zebrania nagrodze* 


% „WCZORAJ I PRZEDWCZORAJ to 
tytuł współczesnej sztuki scenicznej Ma- 
liszewskiego, której wystawienie przygo- 
towują intensywnie Państwowe Teatry 
Ziemi Pomorskiej. Ponadto w terminie 
późniejszym ujrzymy jeszcze jedną pra- 
premierę w Bydgoszczy a mianowicie 
„Nauczyciel tańca“ znanego hiszpańskie- 
go pisarza Lope de Vega. 

x WKLĘSŁOŚĆ JEZDNI ulicy Armii 
Czerwonej tuż przy przejściu na drugą 
stronę pod Arkady sprawia, że przeprawa 
na drugą stronę w dzień deszczowy na- 
leży do zadań skomplikowanych i przy- 
pominających brodzenie po zalanym wo- 
dą poletku ryżowym, Poziom jezdni na- 
leży w ten sposób podnieść, aby woda 
spływała, a przechodnie nie pływali! (nik 

. . BO 
Będziemy się uczyli 
. [4 . . 
jeżdzić na łyżwach 

Miesiące zimowe: grudzień — marzec 
to miesiące sportów zimowych. Masowa 
akcja nauki jazdy na łyżwach rozpocz- 
nie się 1 grudnia W tej chwili jednost- 
ki organizacyjne WF i Sportu czynią 
przygotowania do podjęcia akcji na wła- 
snym terenie. Nauka prowadzona będzie 
w zespołach które po opanowaniu jazdy 
zdawać będą próby na S. P. O. 

Akcję nauki jazdy podejmą organizacje 


WF i Sportu oraz szkoły z chwilą nasta- 
nia warunków atmosferycznych. 


cja Muzeum Narodowego w Krakowie 
użyczyła nam na krótki okres czasu. 
Wystawa będzie więc miała wielkie zna- 
czenie, zaznajomienia społeczeństwa byd- 
goskiego i Pomorza z obrazem o dużych 
walorach artystycznych i zobaczenia 
obrazu w którym artysta wyraża głębo- 
kie umiłowanie do romantycznych na- 
szych podań i legend, czego najlepszym 
wyrazem była jego „Wanda“. 


Kolejarz (W-wa) 


W niedzielę 26 bm. trzy pomorskie dru 
tyny piłkarskie stają do rozgrywek 0 
puchar na szczeblu centralnym: Kole- 
jarz toruński gra na swoim boisku z Ko 
lejarzem poznańskim, Kolejarz bydgoski 
gra w Poznaniu ze Związkowcem, a byd 
goski WKS jest gospodarzem w meczu z 


Pierwsze 


odznaki $0P 


Na organizowanych w ramach Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko _ radziec- 
kiej porankach sportowych w czasie od 


sji. s 
z ES 


Jerzy Sergiusz Adamczewski 
śpiewa na VIII koncercie symfonicznym 


Niczwykie ciekawie zapowiada się na 
Wy piątkowy, wieczór symfoniczhy w te- 
atrze Ziemi Pomórskiej. Po raz pierwszy 
w bieżącym stżonie koncertowym po ca 
tym szeregu pianistów, po „skrzypkach 1 
swiólonczeliście — zetkniemy się z śpie- 

* wakiem — jako solistą wieczoru. Będzie 
nim czołówy baryton Państwowej Ope- 
ry w Poznaniu, Jerzy Sergiusz Adam- 
czewiki. Wszyscy miłośnicy opery mieli 
tysiąc okazji zetknąć się z nazwiskiem 
znakomitego odtwórcy pierwszych ról w 
„Ługeniuszu Oneginie', „Halce”, „Bory- 
sie Godunówie" ńa scenie opery poznań 
skięj; podziwiać jezó interpretację na e- 
stradach koncertowych i z $łośnika ra- 
diowego. , 


Na jutrzejszym koncercie symfonicz- 
nym w teatrze w wykonaniu J, S. A- 
damczewskiego usłyszymy szereg najpo- 
pularniejszych arii operowych Mozarta, 
m innymi „Arię sząmpańską* z „Don 
Juana“ i arię hr. Almavivy z „Wósela 
Figara", oraz cyklu pieśni Franciszka 
Schuberta Mozartowsko — schubertowski 


program wieczoru uzupełni czarująca u- 

wórtura do opery „Wèsele Figara", za- Piątą symfonia Franciszka Schuberta w 
pomniana muzyka baletowa do pantomi- | wykonaniu zespołu Pomorskiej Orkiestry 
my Mozarta pt. „Les petits riens“ („Ma Symfonicznej pod dyrekcją Jerzego Proc 


łe nie”), Wreszcie niezwykle mielodyjna ' nera. 


J. S. Adamczemski 


26 listopada do 7 grudnia br. będą wrę- 
czone sportowcom pierwsze odznaki S. 
P. O. Odznaki otrzymają najpilniejsi u- 
czestnicy masowych akcji i imprez Oraz 
prób na S. P. O. którzy uzyskali prze- 
widziane regulaminem normy. 

Wręczenie odznak będzie miało uroczy- 
sty charakter. Pojawienie się odznak na 
piersiach młodzieży i tarszych dowodzić 
będzie zrozumienie dla akcji upowszech- 
nienia WF. i Sportu: Sprawny do Pracy 
i Obrony — to naczelne hasło wszystkich 
sportowców, złączonych pracą i walką o 
lepsze socjalistyczne jutro Polski Ludo_ 
wej i Pokój. 

r zZRZ EE 
GWARDIA — OGNIWO 

w dniu dzisiejszym ti. 23 bm..o g. 18 
w świetlicy przy ul. Nowy Rynek 8 od 
będzie się „spotkanie ping-pongowe o mi. 
strzostwo A kl. Pomorza pomiędzy miej 
scowymi rywalami Zó Gwardia i- ZKS 
Ogniwo. Ze względu .ńa wyrównany po 
ziom tych drużyn, mających równe szan 
se na zdobycie mistrzostwa II grupy, za 
wody zapowiadają się bardzo interesują- 

TENIS STOŁOWY 

W towarzyskim spotkaniu tenisa stoło- 
wego zespół Spółdz. Wyd. „Prasa Demo- 
křatyezna“ pokonał zespół Alfy 6:3. Pun- 
kty dla zwycięzców zdobyli: Gawrych, 
Turkowski i Jabłoński (po 2). Dla poko. 
nanych: Paluszkiewicz (3). 


Kolejarzem (Warszawa). 


Bydgoszcz oczywiście najbardziej zain- 
teresowana jest meczem, który będzie 
mogła sama obserwować, meczem Kole- 
jarz (W) WKS (Bydg.). Wojskowi z Byd- 
goszczy stają do meczu niedzielnego z 
silną wolą zwycięstwa. Zespół ich został 
ostatnio silnie wzmocniony szeregiem po 
wołanych do wojska graczy drużyn ligo- 
wych. Mecz z [I-ligowym  Kolejarzem 
(W-wa) jest bardzo ważny dla WKS, któ 
rego drużyna już od wstępnych bojów 
rozgrywki o puchar Polski traktowała 
zupełnie, specjalnie. Wojskowi znajdują 
się na obozie kondycyjnym i szlifują swą 
formę ażeby z drużyną reprezentantów 
Polski — Borucza ,Brzozowskiego, Łącza 
drużynę Jażnickiego, Wołosza, Popiołka, 
Koczewskiego i innych — uzyskać jak- 
najlepszy wynik. 


Walka będzie zacięta i trudno odgad- 
nąć rezultat. Niech się pokuszą o to na- 
si Czytelnicy dla których ogłaszamy kon 
kurs sportowy z cennymi nagrodami 
książkowymi, Trzeba wyciąć załączony 
obok kupon, wpisać, wyraźnie przewidy 
wany wynik. meczu i wynik do przerwy, 
imię „nazwisko i miejsce zamieszkania. 
Po wypełnieniu kupony (w dowolnej i- 
lości) przesłać do działu sportowego Re 
dakcji Ilustrowanego Kuriera Polskiego 
w Bydgoszczy, Czerwonej Armii 20 do 
soboty 25 bm godz 20. Ostatnie kupony 
przyjmują jeszcze kasy stad onu w dniu 
meczu do godz. 12, 


Informujemy, że atrakcyjny mecz Ko- 


katy 6.55 Muzyka. 16.20 Bydgoski dziennik 
radiowy 16.35 Audycje poświęcone dru- 
giej rocznicy śmierci pianisty Raoula 
Koczalskiego 16.50 „Wrocław“ i Sainte 
Chapelle fel. Anny seghers 18.00 Polska 
muzyka operowa z płyt 18.45 Opowiada- . 
nie Jerzego Tomaszewskiego pt. „Bojowe 
zadanie strzelca Skiby“: 


LELLE TEELE 
Pierniki 


Bydgoska Spéżdzielna Spożywców 
z Ligą Kobiet zaprasza wszysikie zą:n- 
łeresowane kobiety na pokazy, klóre 
odbędą się w lokalu Wypożycza!n: 
Sprzęłu Gosp. Dom. przy ul. Wyzwe- 
lenia 1. Pokaz na temat „P'erniki” 


cz. I 25 bm. godz. 19, pokaz na temat 
„Pernki” cz. Il 24 bm. godz. 18. 
Wsięp wo:ny. 


Nieod : zoiedóła 7 
dekoracja 


Na rogu ul. Bramka i Dugiej znajduje 
się restauracja. Po prostu knajpa. Ma 
bufet i półki, na. półkach stoją butelki, 


; przy stolikach siedzą ostatnie muchy — 


te listopadowe. Ludzi mało. Lokal sta- 
nowi własność inicjatywy całkowicie 
prywatnej, 

Restauracyjka ta posiada dwa ókna wy- 
stawowe. Szyby brudne, witryny zapró. 
szone, za szybą kilka pustych butelek. A 
w tych butelkach.. chorągiewki narodo+ 
we. 

Bóg jeden raczy wiedzieć, co właścicie. 
lowi wpadło do głowy? Bo jakże — sztan 
dar w butelce? I to w dodatku od 
wódki? (p). 


Konkurs sportowy IKP 


czy WKS (Bydg.) 


w meczu o Puchar Polski 


lejarz (W-wa) WKS — (Bydg.) odbędzie 
i się na stadionie Związkowca w niedzielę 
26 bm. o godz. 12 Mecz otrzyma specjalną 
dekorację. Stadion będzie zradiofonizo- 
wany, a w przerwach będzie koncerto= 
wała orkiestra wojskowa. 


Jak się , dowiądujemy organizatorzy 
chcąc udostępnić tę imprezę szerokim rza 
szom młodzieży, postanowili zapewnić 
zorganizowanym grupom młodzieży do 
lat 14 (szkoły, harcerze itp) wolny wstęp 
w nieograntczonej ilości. Wystarczy, by 
opiekun takiej grupy zgłosił ją przy 
wejściu na stadion oddając kartę z poda 
ną na niej liczbą młodzieży. 


Przedsprzedaż biletów na niedzielny 
ZKS Kolejarz (Dworcowa 89) oraz w skle 
pie WCH przy Al. 1 Maja. 

w Bydgoszczy 
Mecz piłkarski o Puchar Polski 
WKS (Bydą.) 
Wynik końcowy esi 


mecz odbywa się od dziś w sekretariacie 
Konkurs sportowy IKP 
26 XI g. 12 - Stadion Związkowca 
Kolejarz (W-wa) - 


Wynik do przerwy -u----.--- 


[mię i nazwisko m... mon»: 


mum Str. 6 


NAUKA RADZIECKA 
CO 


Słońce — jedyne realne źródło światła 1 ciepłą na ziemi jest 
jednym z głównych czynników utrzymujących życie na na- 
szej planecie. Już pierwsze powstające kultury ludzkie odda. 
wały słońcu hołd jako wszechmocnemu bogu. Dziś wprawdzie 
poznaliśmy prawdziwą naturę słońca, ale mimo to zaintere- 
sowanie człowieka słońcem wcale nie zmalało. Tyle, że zagad- 
nienia dotyczące słońca przejęli z rąk kapłanów uczeni. Słoń- 
ce poza tak widomymi wpływami na ziemię jak udzielanie 
Jej ciepła i światła wywiera jeszcze wpływ w szeregu innych 
dziedzin, które stopniowo dopiero bywają odkrywane. 
W. Krat, znany leningradzki 
astronom, stwierdził,że słońce posiada dodatni ładunek elek- 
tryczny, wskutek czego powstają na nim potężne strumienie 
R protonów i elektronów dosięgające aż zewnętrznych części at. 
mosfery ziemi i wywołujące tu zjawiskozorzy polarnej, a także Szereg zaburzeń 
elektrycznych 1 magnetycznych na ziemi. Inny z uczonych radzieckich B. Ruba- 
szew dowiódł, że także pojawiające się co pewien czas na słońcu plamy wywie- 
rają poważny wpływ na warunki panu jące na powierzchni ziemi. Wykazał on 
mianowicie, że periodycznie pojawiające się maximum plam słonecznych odbija 
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e 


np. stosunkowo niedawno prof. 


my; 


Tak 


5 


ILUSTROWANY 


komunikat: 


do skoku! 
Za minutę, 


się w atmosferze ziemskiej, specjalnym ochłodzeniem temperatury. Zaburzeniami 


w łączności radiowej, spowodowanymi także przez działalność 
astronomowie radzieccy M. Gniewyszew 1 A. 'Ol, zaś aktywnością słońca i przeja- 
wami jej na ziemi — kolektyw uezonych Pułkowskiego obserwatorium astrono- 
micznego. Ostatnio na podstawie uchwały Prezydium Akademii Umiejętności 
stworzyło swój oddział na wysokości 2.000 m 
n. p. m. w górach Kabardy na płaskowzgórzu Szit-Ket.Mes. Obserwatorium to, 
zaopatrzone w tzw. koronograf, zajmie się specjalnie badaniem korony słonecz- 


ZSRR Pułkowskie obserwatorium 


słońca, zajęli się 


KURIER POLSKI 


ŻAK i (17) 
Włodzimierz Iwanow 
Noe była ciepła, niebo usiane gwiazda- 
mi. Wokół samolotu stało sześciu ludzi 
ubranych w zimowe kombinezony. Na ple 
cach każdego z nich widniał spadochron. 
Za sekundę zagrały motory 1 od betono. 


wej posadzki lotniska oderwała się po- 
tężna maszyna. Płynęły sekundy i nagle 


— wysokość 6.500 metrów, temperatura 
minus 32 stopnie. Sportowcy szykują się 


dwie — niebo rozjaśniło 
szęść zielonych rakiet. Oznaczało to, że. 
sześciu spadochroniarzy dokonało skoku. 
Jednym ze skoczków był najmłodśzy re- 
kordzista kraju — Włodzimierz Iwanow. 
Droga Iwanowa do sławy nie była zbyt 


L otem ptaka przetrunęła przez byd 
goskie magle, sklepiki i kawiare 
nie stugłowa, stujęzyczna i wielkooka 
plotka, ; y 

. Zaszemrały 
„ogoniarze”: 


— Ludożerca.., i 

Statecanym ludziom podniosły się 
włosy na głowie, Poważnym mężom 
zadrżały łydki, 

Czy pan słyszał, panie dzieju? 

— Wczoraj napadł moją teściową... 

— Strach wieczorem iść ulicą... 

A wiecie, jak wygląda prawda? 

Ołóż według olicjalnych danych, 
według zdobytych przeze mnie infor. 
macji istnieje w Bydgoszczy pewna 
osoba, która padła ofiarą tajemnicze 
go wampira, 

Osobą tą jest p. Medard Skowronek. 

Przedwczoraj przyjechał pan Me* 
dard z Nakła. Poczynało się już 
zmierzchać. Zaraz za dworcem spot: 
ka? panią Agatę Jęzor i panią Kordulę 
Bzdurkiewiczową. Obie jednocześnie 


panikarki, zaszumieli 


nej, które dotychczas kontynuowane było tylko podczas zaćmień. (z) 


Dnia 2. XT. 50 r. »marł 


E F 


b i po dlugich i ciężkich c er 
pieniach mój najdroższy mąż, ojciec i teće śp. 
przeżywszy lat 64, © czym zawiadamia w głęboki u 
-muttu 


prof. Emilian Papierkowsk' 


rodzina 


0816 


Wszystkim, którzy oddali ostalnią przysługę ira- 


"cznie zmarłej w wieku 
Drog śp. 


lat 17, uczennicy Liceu: 


Irenie Piotrowskiej 


a w szczególności ks. pref, Zimnemu, ko'eżankom, ko- 
legon» i znajomym, za nadesłane kondo encje oraz 
wieńce i kwiaty — serdeczne podziękowanie sk!a'ają 


h Bydgoszez, ul. Dolina T 


„Spólnota Pracy“ 


rodzice 
014 


Oddział w Olsztynie 


zakupi natychmiast barak drewn'eny = 


© wymiarach 10 x 40 m. 
jącym się do użytku na 


i wzwyż w stanie nada- 
pomieszczenia biurowe. 


Oferty kierować: Olsztyn, ul. Stalina 12, telef. 655 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


Roznosicieli gazet z własnym rowerem przyjmie 
natychmiast Państwowe Przedsiębiorstwo Kolpor- 


fatu „Ruch” Bydgoszcz, 
Sekcja Kadr. 


ul. Armii Czerwonej 6, 
(1879 


Inżynierów, techr'ków i nadzorców wodno- 
melioracyjnych, stizźników walowych i kanzżo- 
wych, instalatorów wodociągowych i elektro- 
monterów oraz pracowników administracyjnych 
jak: księgowych, kasjerów, magazynierów i siły 
biurowe zaangażuje od zaraz do Oddziału i Re- 
jonowych Kierowniotw Rebót Wodno - Meliora- 
cyjnych Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo- 
wej Oddziaż Wodno - Melioracyjny w Zielonej 
Górze. Zgłoszenia należy kierować pod adre- 


sem: 


Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno- 


Melioracyjnych w Sulechowie, wojew. zielono- 


górskie. — M. Janka, k'erownik rejonu. 


(1881 


RADIO 


PIĄTEK, 24 
5.10 Początek audycji 
5.13 Sygnał czasu 5.15 


Wiadomości poranne 5.20 
Koncert dla świata pracy 
6.00 Wiadomości poranne 
6.05 Gimnastyka 6.15 Kon 
cert (Budapeszt) 6.45 Pro 


LISTOPADA 

cja szkolna dla klas 5—7 
14.50 Muzyka 15.20 Audy- 
cja oświatowa 15.30 Audy 


leja dla świetlic dziecię- 


cych 15.50 Koncert soli. 
stów 17,00 Dziennik po- 
południowy 17.15 Muzyka 


gram dnia 7.00 Dziennik rosyjska i radziecka 17.45 


poranny 7.15 Chwila mu- 
zyki 7.20 Wszechnica Ra. 
diowa 7.40 Muzyka radziec 
ka 8.00 Wiadomości poran 
ne 8.05 Przerwa 11.50 Głos 
mają kobiety 11.57 Sy- 
gnał czasu i hejnał z 


Wieży Mariackiej 12.04 
Dziennik południowy 1 
przegląd prasy stoł. 12.15 


Muzyka 12.30 Audycja dla 
wsi 12.55 Na swojską nu- 
tę 13.25 Program dnia 


13.30 Audycja szkolna dla 
klas 1—2 13.50 Radziecka 1 
polska muzyka rozrywko 
wa 14.20 Poznajemy mo. 
rze i wybrzeże 14.30 Audy 


nl. 


|Poezja białoruska, ukra- 
lińska 1 litewska 19.00 
|Wszechnica Radiowa 19.20 
Pieśni 19.40 11 lekcja języ 
ka rosyjskiego 19.55 Pieśni 
| radzieckie 20.00 Dziennik 
wieczormy 20.30 Koncert 
„masowy 21.15 Rozwój pol 
(„skiej kultury ludowej 
21.30 Muzyka i aktualno- 
jści 22.00 Audycja literac- 
ika 22.15 Koncert (Buda- 
peszt) 23.00 Ostatnie wiado 


| mości 23.10 Muzyka poważ 
na 23.55 Program na dzień 
następny 24.0 Hymn i 
koniec audycji. 


REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 


Czerwonej Armii 20. 1 
DZIAŁ, OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 


— Telefon nr 33-41 


Trzymiesięczne nowo. 
czesne korespondencyj. 
ne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163 (1847 


Sztopery, fołoaparaty, 
projektory filmowe 16 
mm dźwiękowe i nieme, 
lornetki, mikroskopy ku- 

e Pujdak, Łódź, P'otr- 
kówska 83, (1876 


POSADY WOLNE || 


Cze!adnik _ kominiarski 
potrzebny. Alojzy Kwe- 
Chemmno Podgór- 

(1878 


2 pokoje z kuchnią w 
wieciu n. W, zamlenię 
na jeden pokój z kuch- 
nią w Bydgoszczy lub 


prosta 1 lekka. Zanim Iwanow z robotni- 
ka fabrycznego stał się znakomitym lot- 


nikiem 1 spadochroniarzem, upłynęło 
sześć lat nauki, praktyki, lotów i sko. 
ków. © jego zamiłowanin do lotnictwa 
najlepiej mówią fakty: 267 skoków | 940 
godzin lotów na różnych maszynach. 
Iwanowa charakteryzują dwie cechy — 


„dążenie de coraz to nowych i lepszych 
osiągnięć oraz chęć rozsławienia swej oj- 


i, ki czyzny nowymi rekordami, Jeszcze nie 
z Ee ea umilkły odgłosy jego jednego rekordu, 
„18807, : (1880 Iwanow już marzył o drugim. I oto ten 


f oweważnena f 


Unieważniam zagubioną 
książeczkę RKU — wyd. 
Bydgoszczy. Drzazg Sta- 
nistaw, Sobleiuchy. (815 


Unieważniam zagublony 

dowód kolejowy wyda- 

ny Gdańsku — Wiśniew- 

ska Balbina, Brzoza. 
(0811) 


Do naszych 


Inserentów ! 


lawiadamtiamy, że 
również wszystkie 
-Urzędy ! Agencje 
Pocztowe przylmn!a 


ogłoszenia drobne 


do naszego pisma. 
1DMINISTRACIA 


Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego 


Portret stol, lecz to mało, 

cały dowcip właśnie w tym, 
że Furdydze się zachciało, 
by syn leżał razem z nim. 


lotnik z zamiłowania w maju 1949 roku 
wraz z grupą znanych spadochroniarzy 
— Połosuchinym, Kritwym, Korobkowym 
1 innymi dokonał skoku x wysokości 
10.370 metrów! Zarówno prasa krajowa 
jak i zagraniczna należycie oceniła ten 
wyczyn. I te był właśnie drugi wszech- 
związkowy: rekord Iwanowa, rekord, któ. 
rym nie może się poszczycić żaden inny 
spadochroniarz świata. Tegoż roku od- 
bywały się wszechźwiązkowe zawody spa 
dochronowe. W ciągu 11 dni nad lotni- 
skiem Tuszyńskim  zakwitały kolorowe 
spadochrony, a wyniki zdobyte przez ucz 
niów Iwanowa były coraz lepsze. W re. 
zultacie zdobyli oni pierwsze miejsce i 
srebrny puchar. 


Iwanow — to nie tylko doskonały spa- 
dochroniarz. To również 1 doskonały lot- 
nik. W roku 1548 brał on czynny udział 
w „Święcie lotnika“ i za swoje wysokie 
kwalifikacje sportowca i lotnika otrzy- 
mał od władz medal. W roku ubiegłym 
w czasie świąt lotniczych Iwanow đe- 

smonstrował swoje skoki przed przywód- 
cami partii bolszewickiej, władzami 
ZSRR, przed Wielkim 4Stalinem. I znowu 
jego mistrzostwo doczekało się właściwe- 
go uznania — Iwanow nagrodzony został 
orderem. (e) 


chwyciły go za ramię. 

— Panie Skowronek, panie Skowro: 
nek... — zajęczaja Kordula, — Jeszcze 
pan żyje? i 

P, Medard uszczypnął się w polis 
czek, po czym stwierdziwszy, że duch 
jego nie wyfrunął jeszcze w zaświaty 
— zdziwił się ogromnie. 

— A czemu mam nie żyć, droga 
pani Bzdurkiewiczowa? — zapytał, 
Wówczas Kórdula rozejrzała się lęk» 
liwie i rzekła szeptem: 

— Wampir... Wampir grasuje w 
Bydgoszczy... Napada ludzi, przegryza 
im gardło 1 krew wypija.. ` 

Pan Skowronek przeraził się nie na 
żarty, 

— Coś podobnego! 
pewno? 1 

— Widziałam go, jak pana tu wie 
dzę! — oburzyła się Agata Jęzor. — 
W parku! Trzymał w szponach jakąś 
niewiastę i pił jej krew! Szklanką! 

— Nieprawda — zaprotestowała 
Kordula. — Wcale nie szklanką! 

Panu Skowronkowi zimne mrowie 
spłynęło wzdłuż kręgosłupa. 

— Czy wszystkich napada? — spy* 
taż, 

— Kto mu się tylko nawinie! Woli 
wprawdzie kobiety, ale... 

W tym miejscu p. Bzdurkiewiczowa 
nagle umilkła. Obejrzała się w bok i 
po chwli już jej nie było. Za jej przy» 
kladem poszła pani Jęzor.  Uciekały 
tak szybko, że tylko furczały im spód: 
nice. 

Pan: Skowronek pokręcił głową: 

— Pewnie wampira zobaczyły... 

Postawił kołnierz płaszcza, Rozej: 
rzał stę wokół. Ciemno. Pusta ulica, 
Brrr... 

*Wstrząsnąj się cały, ale że jest 
człowiekiem odważnym podniósł więc 
znalezioną cegłę i pomaszerował w 
stronę domu, 

Zrobią 100 metrów i przystanął: Ca: 
ły był pokryty chłodnym potem, 

Ciemno. Chmury przysłaniają księ* 
życ. Na ulicy pusto.. 

Oczyma wyobraźni zobaczył strasze 
ną scenę: oto znajdują go rano milis 
cjanci. Na szyi ma straszną ranę... 
Tłum ludzi.. Zapłakana żona... Kwi: 
lące działki.. Wzmianki w gazetach... 
Uroczysty pogrzeb.. Wujo Hipolit 
przemawia nad grobem... Potem stypa, 
Jedzą kiełbasę z bigosem i popijają 
wiśniówkę, krztusząc się łzami.. A 
on, psiakrew, w zimnej mogile! W 


Czy aby nas 


Nr 324 


Ofiara wampira 


charakterze nieboszczyka! 

— Nie! — zdecydował nagle, — 
Nie będzie ryzykował! 

1 szybko, aby się nie rozmyślić, 
skrył się w tak bezpiecznej kryjówce, 
jaką jest „Bar Kolejowy”. Z 

Nie znalazi go tam wampir. 

Kiedy zaś nadeszła pora zamknięcia ' 
lokału, czyli godzina druga, pan 
Skowronek był w takim nastroju, że 
gotów był stawić czoło nie tylko jæ 
kiemuś głupiemu . wampirowi, lecz cæ 
żej kohorcie szatanów x 

Odważnie pomaszerował do domi 
śpiewając na całe gardło: 

„Bo dla naszej kompanii szturmowej 

Nie ma przeszkód i nie ma złych 
2 [dróg! 
Kto na drodze, granatem wal 


[w 

Bywaj zdrów i prowadź Bóg!” 

Granatu wprawdzie pan Skowronek 
nie posiadał, miał zato pustą flaszkę 
od jasnego piwa, Ściskał ją silnie w 
dłoni i rozglądał się po krzakach czee 
kając, aż wyskoczy z nich tajemniczy 
wampir, 

Ten jednak przęczuł widocznie, co 
się święci, bo nawet nosa nie pokas 
zał. P. Skowronek cały i nieruszony 
dotarł przed progi rodzinnej sieni. 

I tu, wyobraźcie sobie, tego bohae 
terskiego, męża opuściła odwaga! 
Zdjął pantofle i tylko w skarpetkach 
wdrapał się na schody.. Cichutko o* 
tworzył drzwi i struchlał, W przedpo* 
koju siedziała na krześle żona, trzy* 
mając w rękach wałek od ciasta, 
Zmierzyła go surowym wzrokiem: 

— A, tuś mi, gagatku! Znowu zæ 
czynasz? $ 

— Wybacz, duszko! — szepnął p. 
Skowronek, — To przez wampira! 
Nie chciałem, żebyś została żałobną 
wdową i skryłem się*w „Barze Kole* 
jowym”. Zrozum, duszko, że... 

Ale duszka niczego nie chciała zros 
zumieć. Ścisnęja silniej wałek i.. 

Tu muszę przerwać. Mam miękkie 
serce i nie potrafię opisywać tak dra 
matycznych scen. W każdym razie 
następnego dnia p. Skowronek przyr 
szedł do biura z plastrem pod okiem 

— Tego.. ten... wypadek tramwae 
jowy... — oświadczył 

Jedynie mnie powiedział prawdę. 


Że jest ofiarą wampira. Że wyprasza _ 
sobie na przyszłość, Że to skandal, 


aby porządny człowiek cierpiał przeż 
głupie plotkary. 

* Podzielam całkowicie jego zdanie. 
Chyba, że skandal, aby w XX wieku 
rozsiewano podobne bzdury, idiotycze 
ne plotki, I skandal że dotychczas nie 
wynaleziono sposobu na kolporterkt 
tego rodzaju bredni, 

A sposoby są. Można przecłeż: 

a) przez godzinę pławić taką plot 
karę w Brdzie, aby ciut:ciut otrzeź* 
wiała, 

b) zawiesić jej na plecach tablicę 2 
napisem: „jestem stara idiotka, bo 
powtarzam wyssane z brudnego pale 
ca brednie” i pogonić z tą tablicą po 
ulicach Bydgoszczy, 

c) zamknąć ją w klatce 1 pokazywać 
publiczności za opłatą, jako „cud XX 
wieku”, czyli „wampira w spódnicy”. 

Nie do mnie należy ocena tego, któs 
ry z tych sposobów jest sposobem 
najlepszym i który winien być stoso* 
wany w praktyce. Wierzę jednak, że 
zajmą się tym te władze, do których 
obowiązków należy walka z bzdurną 
plotką niepokojących ludzi łatwo% 
wiernych. JUR 


FURDYGA I SYN 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAZDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIE 
. -URZĘDY I AGENCJE POCZTOWE ORAZ LISTONOSZE. k 
PRENUMERATĘ POD OPASKĄ WPŁACAC NA KONTO PKO nr VI-1861. 


Co się dzieje gwałłu rety! 
Chory wstał i ciągnie łożel 
Wystraszyły się kobiety, 
jeszcze mu zaszkodzić możel 


OGŁOSZENIA drobne po 1.50 zł za 
opłata za 10 słów. Maksymalna ilość 30 słów. Ogłoszenia 
milimetr.: w tekście 10.80 zł. za tekstem 4.50 zł. nekrologi 


Spójrzcie na tę parę rzewną: 
ojciec tu, a synek tam, 

teraz szybko już na pewno 
tata wyzdrowieje nami 


słowo. Minimalna 


3,— zł. za 1 mm. Ogłoszenia w specjalnej rubryce 30.— zł 
za 1 wiersz 2-łamo..y (zo tekstem). W niedziele i święta 
50% drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń nie 
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